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USA uie nważaiaiosu Polanom
z a  w a ż n Y *

Borno, 13 stycznia Jeden  z dzienników szw ajcarskich zajm uje się w koresponden­
cji z Nowego Jo rk u  nastaw ieniem  Stanów  Zjednoczonych wobec Polaków. A utor a r ­
tyk u łu  stw ierdza, że losy Polaków  nie są uważane przLz A m erykę za spraw ę ważną.

, N atom iast o wiele większe znaczenie dla Amerykanósę, zajm ujących się problemem 
polskim, posiada kw estia  ew entualnego udziału Unji Sowieckiej w wojnie prow a­
dzonej przeciwko Jap o n ji. O pinia dziennikarza szw ajcarskiego potw ierdza w całej 
rozciągłości egoistyczne postępow anie Stanów  Zjednoczonych wobec w szystkich zja­
wisk zw iązanych z bytem  i przyszłością kontynentu  europejskiego.

„OkwYfolaków przedRosją sowiecką
są uzasadnione".

Wywiad amerykańskiego dziennika rza z Arciszewskim.
Sztokholm, 13 s ty em ia . „Obecne obawy 

Polaków  przed zam ierzeniam i U nji So­
wieckiej są cai.iiem uzasadnione I te  wsku­
tek  zaLtoAOwanla ze strony rosy jsk iej poli­
ty k i faktów  dokonanych, ja k  rów nitż wo­
bec pozbawiania Polaków wszelkiej wolno­
ści i swobody, wobec zorganizow ania sfin­
gow anych p a rty j, wobec działalności ko­
m ite tu 'lube lsk iego  oraz Jego umów z rzą­
dem sowieckim".

Słowa te wypowiedział p rem ier polskie­
go rzadn einigTaey.iYicffo w Londynie A rci­
szewski w wywiadzie, uiteleilonym przez 
niieffO dziennikarzowi ani" rvkn ń-A iem n, 

~ tŁa^rnomlowi Damiellsow-i. W ywody A rci­
szewskiego, w ydrukow ana w dzienniku 
now ojorskim  „N w Y ork Times", polemi­
zu ją  m. In. z p rak ty k ą  zastosow ania przez 
a lian tó w  zasad K arły  A tlan tyckiej. Arci- 
(wwwki w yraża oniinjfj, że zasrn,?iowanie się 
do zasad K a iry  Atfl-awt.yrikiej przez A m ery­
kę. Ansrl.ie i Uroję Sowiecka ATCowadz.;lo­
by do rozw iązania problem u polsk^ojro. p ro ­
blemu, k tó ry  doprow adził no t ? r t  w okazie 
a lian tów . Oświadczył on. że obawy P o la ­
ków idą nrzeJewvizys'lkiem w tym  kiciran- 
ku. że p iiity k a  trzech w ielkich a lian tów  
doprowadzi do utw orzenia tw oru  państw o­
wego. zam ieezkałrgo przez Polaków , a  sjptł- 
n lającego  funkcje niew olnika U nji Sowiec. 
klej. Arcisizew.-ki w ykazał bezfiensownoiśe 
zaw arcia ..iaik^ikolwiek um owy tmr^tpirjnl- 
nej z Kos,i a Sowiecka, zanim  nie wfcmiojfi 
pełna ęwa.ra.tH-ja odnośnie dn rzoezywiatej' 
niezależności Polaków  od Moskwy.

Cha,rnktervzn.iac kom itet lubelski i..ko 
jwutnftnenł TTnii Sowioakiei, tw^^rdzil A r- 
oW ew ski. że JakaknlpgAk kpalin ia z pro­
jektow anym  przez Moskw?" kom itetem  lu- 
I elskim  n.e wchodzi w rachubę. Oziębieniu 
się stosunków  pomiędizy rządem “m ijrrnęyj- 
iiym a rządem anyiiąskim  nrzooiw-p+anńl 
t.ros.kTiwa1 opieke, k tó ra  ceintiralne władze 
Ri'«;n Sowieckiej o taczają  kom itet lubplski, 
dodajao. zc ta w łaśnie oirneka i-j-T; Ttm'lo*’- 

- S7\-m dowodem na n o .  że o h W i'k z !v v ! ''? 
n ’r ’ ?»ł?łc{r.i kom itetu lu b sb k k n o  nie m«i- 
i r  Kyf mnwy.

W spom inajne r. t. żw. oddizialnab poi_ 
skich, po dl osraj acy eh rozkazom gsnsra ła

ły m irsk ieg o  i o fakcie, że form acje te są  
wyposażone przez bolszewików w sprzęt po 
chodzący z dostaw  am erykańskich, A rci­
szewski zadał pytam™, czy rzeczywiście o- 
byw atele am erykańscy, plącący wysokie 
podatki, zgadzam  się n a  odstąpienie przez 
Moskwę m aterja lu  Amerykańskiego ,,nza- 
dow r‘, k tó ry  bynajm niej ni? js s t  liznąny 
an i przez S tany  Zjednoczone, aąłł przez 
W ielką B ry tan  ją. o  liczbach podanych 
przez Lublin  odnośnie do s il w ojsk Żymir- 
■skiogo, powienizial Avmsizewski, że są one 
mocno przesadzmne. P rzy  tej okazji Affli,- 
Br7..-y.ncki u jaw nił ciekaw y fakt, oskarżając 
wktrtfcr* sowieiikie o’ tu. ż? a resz tu j^m ne na 
t? r  n c h  zaM ych  przez a rm ię  czerwoną 
członków A. K,, celem rm u s ^ n ia  im  w ten 
sposób do w rłęnowonia do foirmiacyj, kon­
trolow anych priznz ainnję eizerwoną.

Z walk nad Jeziorem Słotnem.

IV p o ło ż o n y c h  zagrodach  w ie j s k ic h  w  o k o l icy  J e z io r a  B ło tn eg o  u rz ą d zo n o  p o z y c je  obronne .  N a  
z d ję c iu  w id z im y ,  j a k  arty łcrzgSci  n iem ieccy  m o n t u j ą  c iężk ie  dz ia ła  przeciwlotnicze..

JźptHsUie żyw
(ap) J a k  o s t rz e  m iecza  S a p iu r a jó w ,  w y g in a  się 

lu k  j a p o ń s k ic h  w y sp ,  oó p o łu d n io w e g o  cyplu  
Korei ,  d o  S a c h a l in u  K r a jo b ra z y  J a p o n j i  s ą  c u ­
d o w n e  —  n ie m a l  b a jk o w e .  N a m a le j  p r z e s t r z e n i  
leżą  b l i sk o  o b o k  s ieb ie  g ó ry  i j e z i o r a / l a s y  i w y ­
spy. O lb rz y m ie  zaś j e z io ro  śródiądo>ve Seto-no- 
ticho -um i z malt- .nl w y s e p k a m i  i r o m a n ty c z n e ,  
mi św ią ty n ia m i ,  na leży  d o  n a jp i ę k n ie j s z y c h  k r a j -  
o h r a z ó w  św la la .  W s z y s tk o  je s t  de l ik a tn e ,  cza- 
row ne .

„ P rz e z  B r a m ę  Śm ierc i,  w ch o d z i  się do  b r a m y

Doradcy Stalina przygotowafą konferencję trzech
Moskwie zależy na sowietofilskini rządzie polskim.

Genewa, 13 stycznia. W  rw iąrku  za zbli- 
żającem  się rpalknr.jsm  C hurchilla  ze S ta ­
linem . Rooscycltsng stw ierdza ezas&pjsn:® 
b ry ty jsk ie  . Cayalcado" na m ib faw ie  wia- 
rygadiisj inform acji, że p M ity -n i dorad­
cy S talina w ypracow ali w n t ó n i c h  pię­
ciu dniach m cnr^rcnJiJm. dctyczące roz­
w iązania w szystkich ak tualnych  zagad­
nień.

V.T zakresie planów  w ojskowych panuje  
zunelna zgodność pogledóy/. W zakresie 
politycznym  plany S ia lin a  op ierają  sie na 
zasadzie itiworzenia stre f wpływów, u- 
w zgledniajaeyeh in teresy  A nglii w Grecji 
i na morzu ftrodziemnem oraz in teresy  A- 
m eryki w rejonie oceanu Spokojnego. Wza- 
ti tiaro za to S ta lin  żąda uznania Ang!o-A- 
tneiryltanf.w d 'a  rosy jsk iej sfery  wpływów 
oraz zrca iliew ania  żądania, i i  musi być u- 
fworzony jak iś  przyjaźnię nastaw iony wo­
bec Sowietów r?rd  polski.

Równooześroie Stalin , jest g o to w i do w y­
rażenia zgody na „nlan bezpieczeństwa 
śv.'iatowego“ w ysunięty  przez C hurchilla i 
Roospyelta, a przew idujący, iż m ałe pań-

Argentyna wystąpiła z Unji Panamerykańskiej.
M adryt, 13 stycznia. P odsekretarz  stanu  

w argentyńsk iem  m inisterstw ie spraw  za- 
g ulicznych d r Iborra Garcio odczytał we 
czw artek na konferencji prasow ej note, w 
której A rgentyna 'aw iariam ia  o sw rm  w y­
stąp ien iu  z U nji P anam erykańsk iej.

N ota stw ierdza miedzy inne.ni, że A rgen­
tyna  postanow iła nie brać udziału w zebra­
niach Unji Panam erykańsk ie j. jak długo 
nie uznaic sie snraw  A rgentyny  i zachowu­
je  tan i sposób działania, jak i znalazł w yraz 
na posiedzeniu kom isji PTezvdjalnej U nii 
P anam erykańsk ie j y dniu 8 sieczni a'.

M adryt, 13 styeżnia. Dziennik „Inform a- 
ciones" donosi ze sk iP ty  ch ilijsk iej S an tia ­
go, 2o sfery  katolickie w Chile opubliko­
w ały  w prasie oświadczenie, dom agające 
*1? P rz^ ó c,a n rop ozy ci i a rgen tyńsk ie j w 
odniesieniu co zw ołania ogólnej mię- 
dzyam erykańskiej konferencji i ila is tró w  
•p raw  zagranicznych.

Oświadczenie jo  fo rm ułu je  zarzut prze­
ciw ko S tanom  Zjednoczonym, że' w yw iera­
j ą  ono niouspraw iedliu  ionj nacisk na  re ­
sztę rządów am erykańskich w kw estji a r ­

gentyńskiej i k ry ty k u je  w farm ie niezwy­
kle ostrej kroki, jak ie  przedsiębierz*) Ame­
ryka Północna przeciwko A rgentynie. Pod
koniec tego ośw iadczenia wzywa sie czad 
ch ilijsk i do zachow ania swej godności i do. 
poświecenia szczególniej uwagi w odniesie­
n iu  do kw estii a rgentyńskiej.

„Associated Press41 
niepożądany w Paragwaju.

M adryt, 13 stycznia. Rząd P arag w aju  za­
bronił w ykonyw ania -dalszej, działalności 
aa  terenie k ra ju  am erykańskiej agencji 
prasow ej „Associated Press", .połiieważ po­
dała  ona fałszyw ą wiadomość na tem at o- 
rędzia świątecznego prezydenta generała  
Morim i go.

M adryt, 13 stycznia. W ram ach ezvstki, 
w ykonyw anej przez nowego prezydenta 
kubańskiego Dr. G ran San M artin , po­
zbaw iony został obeonie swego urzędu ar" 
cybiskup H avany, M anuel A rioaga. '

stw a podlegają kontro li policyjnej .wiel­
kich m ocarstw . C hurchill i ljoosevelt w 
międzyczasie, jak  pisze w zakończeniu cza­
sopismo, opracow ali władne plany na to 
t potkanie, przyczepi nie jest bardzo praw- 
dopodobneni, że obaj przed spotkaniem  
trzech ódbrda jak aś  rozmowę, ponieważ 
„takie sootkanio mogłoby wywołać n ieuf­
ność u S talina".

Berno, 13 stycznia. O rnaki tow arzyszące 
planow anej konferencji trzech stanow ią 
już dzisiaj dla m ocarstw  zachodnich zły o- 
men — pisze „Gazcttc do Lausanne".

S talin  trzym a już w rzeczywistości w rę ­
ce w szystkie a tn iy , k tóre  s ta ra ł sie zdobyć 
przód konferencja. Zabezpieczywszy sie 
ze w szystkich stron, może obecnie bez obaw 
spotkać sie z-e swemi isprzyinierzeńeam i za­
chodnimi. Ci zaś postaw ieni w obliczu do­
konanych faktów  zmuszeni będą zaakcepto­
wać te w szystkie zm iany, jak ie  w ydarzyły 
sie w ririgu ostatn ich  tygodni na terenach 
wschodniej Europy.

cK a rh  Atlantycka 
świstkiem papieru".

Berno, 13 stycznia. A gencja „United 
P ress" donosi z W aszyngtonu m. i„ że w 
czasie debaty  na tem at po lityk i zagranicz­
nej w senacie S tanów  Zjednoczonych repu­
blikański senator Shiuatsad  wywodził, że 
z K a rty  A tlan tyckiej, w której Roosevelt 
robił św iatu szumne przyrzeczenia, pozostał 
już tylko św istek papieru.

Ordery sowieckie dla Anglików.
Sztokholm , 13 stycznia. J a k  podaję rad io ­

s tac ja  londyńska, am basador sowiecki w 
Londynie wręczył we w torek ordery so­
wiecki? c z e ł t ty  n osobiste ściom b ry ty j­
skim  oraz człenkeru rządu brytyjskiego.

Lord Beavi>rbrock i m in ister produkcji 
01iver L ytte llton  o trzym ali ordery  za .wy­
bitne zasługi przy organiizowałiiu dostaw 
zaopa frę-/i: fcw ych d la  R osji Soayitekie,}'1. 
Dalsze odznaczenia wręceono s ta ł iniu pódl 
sekretarzow i s tan u  S ir A leksandrow i Ca- 
doganowi dla m an.załka M ontgom ery i 
zm arłego adm ira ła  Ram saya za „w spania­
le operacje podczas fonsowania K anału  La 
M anche i  w czasie inw azji we F rancji".

p r a w d z iw e g o  żv,cia“  —  f jow iada  s ta ry  j a p o ń s k i  
a fo ry z m  D o w o d e m  lego k ro czen iu  k u  w ieczn e ­
m u  życiu ,  je s t  j a p o ń s k a  hjj torj .a .  S ta re  p o d a n ia  
o p o w ia d a ją  o o d w a ż n y c h  z d o b y w c a c h ,  o w a l ­
k a c h  książąt ,-  o w a lczą cv ch  k a p ł a n a c h  i b o h a t e ­
r a c h  z lu d u ,  k tó r z y  w y ru szy l i  w  nó j ,  ce lem  m -  
m sz c z e m a  zn ie w a g i  ic h  k r a ju ,  icli w ła d c y  lu b  
n a ro d u .  Od d a w ie n  d a w n a ,  ju ż  m a ły  c h ło p a k ,  j a ­
p oń sk i .  o t r z y m u je  miecz, k tó r e g o  n igdy  nie  po -  
F z u c a ,  a w czas ie  snu ,  skta-da o b o k  siebie .

; Praw o Kamikaze.
K tóż  n ie  zn a  h ls lo r j !  R z y m ian ,  z c z a s ó w  ich 

w a lk  p rz e c iw k o  A tenom , S p a rc ie  i w c z a s a c l f  
w o jen  p u n ic k i c h ?  O becn ie  J a p o ń c z y c y  —  Rzy­
m ia n ie  Azji,  toczą  sw o ją  w o jn ę  p u n ic k ą  d w u ­
dzies tego  slu lec ia .  R óżne  fazy  lej w o jn y  p r z e ­
c iw k o  Czang-Kai-SzckoW i i A n g lo -A m e ry k a n o m  
są p o w s z e c h n ie  zn an e .  Jeszcze  św ieżo  w p a n r ę c i  
tk w ią  n a jn o w s z e  su k c esy  J a p o ń c z y k ó w  w b i tw a c h  
m o rs k ic h  w r e jo n ie  F o rm o z y  i F i l ip in .  Je szcze  
p o p u la rn ie j s z y m i  s ia ły  się k r ó tk ie  n o ta tk i  d z ien ­
n ik a r s k ie  i don ie s ie n ia ,  że  j a p o ń s c y  piloci  ze  
sw ym i m a s z y n a m i ,  rzu ca l i  się n a  n ie p rz y ja c ie l ­
sk ie  o k rę ty ,  a b y  r a z e m  ze z n i s z c z o n y m  n ie p rz y ­
ja c ie le m  pogrąż- .ć  się w  f a la c h  m orza .

W e  w s z y s tk ic h  b i tw a c h  m o r s k ic h  w  j a p o ń s k o -  
a m e r y k a ń s k ie j  w o jn ie  n a  P a c y f ik u ,  te „ lo ty  
śm ie rc i"  były p r z e p r o w a d z a n e  z p o m y ś ln y m  r e ­
zu l ta tem .  Zw łaszcza  f w r e jo n ie  F i l ip in ,  piloci j a ­
pońscy- u z y s k a l i  z n a k o m i t e  w y n ik i  B e z im ie n n ie  
ginęli  j a p o ń s c y  p i tęc i  ich „ Ś m ie rc ią  S a m u r a jó w " .  
W s z a k  p e w n e  ja p o ń s k ie  prZjysłowńc p o w ia d a :

„ Jeże l i  j a k o  m ąż  idziesz do w alk i ,  t r zy  rzeczy  
dki c iebie  n ie  b ę d ą  ju ż  w ięce j  is tn ieć :  d o m  —* 
ro d z in a  —  życie" .

P o w y ż s z e  p rzysłow de jes t  też h as len j  j a p o ń ­
sk ic h  l o tn ik ó w  „ K a m ik a z e " .  W  ty m  w y p a d k u  
chodz i  0 n ow ą  fo rm a c ję ,  n a le ż ą c ą  do  j a p o ń s k ie ­
go lo tn ic tw a  m a r y n a rk i .  —  K o rp u s  „ K a m ik a z e "  
w zią t  s w ą  n a z w ę  z c z a s ó w  b o h a te r s k i c h  w alk ,  
p o d c z a s - in w a z j i  M ongołów , w  k ló ry c h  „ K a m ik a ­
ze,  t e o s Ł  W i a t r "  zn iszęzy ł  n ie p r z y ja c i e l s k ą  f lo­
tę, a  Ja iponję u c h r o n i ł  od  zguby.

C h a n  K u h ja i  (12Głi— 1294) w n u k  .D z in g is -C h a -  
n a ,  jako  m o n g o lsk i  w ła d c a  Chin ,  p r ó b o w  ł tak-  
że J a p o n j ę  p o d p o r z ą d k o w a ć  sw ej  w łą d z v  i yr 
1274 ro k u  w y s ta ł  p o t ę ż n ą  f lhtę , c e lem  z a w o jo w a ­
n ia  w y s p ia r s k ie g o  c e s a r s tw a .  F lo ta  ta  j e d n a k  
nie  o s ią g n ę ła  sw o je g o  celif i zos ia ła  rozb i tą ,  
i W  ro k u  12S1 d ru g a  jeszcze  s i ln ie jsza  f lo ta  za­
a t a k o w a ła  p o n o w n ie  w y b rz e ż e  K - u s h u ,  z o s t a ł a  
j e d n a k  • p o d o b n ie  j a k  i p o p r z e d n ia  zn iszczoną ,  
nie  ty lko  w  d łu g ic h  i c iężk ich  w a lk a c h ,  a le  i  
w s k u te k  t a j f u n u ,  k !ó rv  zesłali  bossowie. Na p a ­
m ią tk ę  tych  b i t e w  m o rsk ic h ,  k ló r e  m ia ły  m ie j ­
sce  p r z e d  o k ra n lo  700 1-ty, u r z ą d z o n o  w J a p o -  
nj:i n iedayvno u ro c z y s to śc i  d la  uczcz en ia  ó w cze s­
n e g o  j a p o ń s k ie g o  w o d za .  H o jo  T d k im u n a  
(1251— 1284), ó w cze sny  m in is te r ,  k ie d y  w s z y sc y  
w o b ec  g ro źb y  m o n g o lsk ie j  in w a z j i  s t r ac i l i  o d w a ­
gę i ju ż  byli  s k ło n n i  żądarf ia  C h a n a  spe łn ić ,  że­
la z n ą  ręl .ą  s k ie ro w a ł  losy  J a p o n j i  na in n e  to ry .  
Je g o  dzie lności  o ra z  dz ie lnośc i  o d d a n y c h  m u  d o  
d y sp o z y c j i  w o jsk ,  J a p o n j a  zaw d z ię cza  s w o ją  n ie ­
podległość .

Zwycięstwo luk śmierć.
O becn ie  J a p o n j a  z n ó w  p ro w a d z i  w o jn ę ,  a  ca ­

ły  n a r ó d  j a p o ń s k i  z d a je  sob ie  o p r a w ę ,  żc  lak  jak  
ongiś ,  t a k  î  ohecn ie  grozi  J a p o n j i  nieneznieczeA- 
Slwo. J a p o ń c z y c y  vv  t r a k c ie  u roczy s lc so :  p r z y ­
po m n ie l i  sob ie  c iężk ie  czasy  z p rzeu  700 lat, k ie -  
d y to  d z ie ln o ś ć  p r z o d k ó w  s ta w i ła  czofo ś l a k o iS  
w ó w cza s  n a jp o tę ż n i e j s z e g o  w ła d c y  świiata. —»
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W Ardenach Niemcy utrzymują się 
na terenie zdobytym ofensywą zimową
Z  Iłnji Maginota wojska niemieckie wyłamały dalsze grupy bunk­
rów. -  Na Węgrzech bolszewicy opuścili Zamoły I usąpiti w gó­
rach PHis. — We wschcdfnlej części Budapesztu załamały się io-

wieckte ataki przełomowe.
Berlin, 13 «tyc ima. naczelna Kemenita 

Niamietldch L .l -ibiejnycn komunikuje z 
(ijównej k.ratery F i i . i - .a  w On.u 12 sty- 
tanidi

W  bitwie zimowej w Ardenach nasze 
dzirine dywizje również wezeiaj p -w strzy­
mały uporczywie kontynuowane tia k l fc.ftś- 
ijkańskie. Ka północnym t r a ^ w  tuku pe- 
zycyj nieprzyjacielskie formacje piechoty 
i t z ł g . w  już wkrótce po przystąpieniu de 
akcji znowu utknęły w naszym ogniu.

Na południowym froncie „rcetunmik
W - b< swój naciek na południowy wschód
od Bastogns i włamał i  * tam do nasajgo 
trontu t.zema dywizjami, tkcncrn-rowane* 
mi .ta wąskim odcinku. W alki są joeacao w 
toku.

W  Dolnysh Wogozach w ojski „órsKit 
prówadzą skuteczny atak pad Reipertt. 
weiler.

Na południe wd W olj.ntLt.iga  coołgi i 
greiHidJoizy wojek panecbnycii wyłamali 
dalsze grupy bunkrów w Lin ji Maginota 
I wtargnęli głąbono w teren fortyfikacyj. 
Zdobyto punkt oparcia Rittorshofwi. P rz j- 
eiwnatarcij amerykańskich formaeyj in- 
torwoncyjnych rozbita.

Na północ od Strassburga nieprzyjaciel 
osłabiony stratami w czołgach, nio kon­
tynuował wczoraj swych ataków przy­
czółek mostowy. z

W  lejonlo bojowym . . - l k -w o ł  Alaacjl 
■c uilto siły nieonyjaololskle, .krążono pod 
Ob*rhelm. L i id U  Jeńców ..zrosła ita prze­
szło tysiąc, zdubyto wici* d u ł  oraz clążką 
i lekką brpń piechoty Kłody załamał* »l« 
próba oJt.sczy, podjąta z zachodu, począł 
również słabnąć opór drugiej otoczonej ni*, 
przyjacielskiej grupy bojowej.

Na frontach we Wiosz *:h im  .nowych 
doozło tylko «o obuetronnyen wypadów 
zwiadowczych. W  rejonie zaplnza pddezas 
akcyj oczyszczę ącyh wzięto do niewoli 
2.500 bandytów.

Na Węgrzech wojska nauzs na północ od 
Szpkcsfeheryaru złamały zacięty opór bol­
szewików, zdobyły hitajscawofć Za..>oIy I 
odparły przedwatakl nleprcyjaclolskio. Znl. 
szczono albo zd, było 31 czołgów I dział 
szturmowych. 35 dział I 3 załadowano szy­
bowce transportowe. Pomląd*y górami 
Vsrtes a Dunajem załamały s!ą liczne ata­
ki bolszewickie.

W  górach Pilic nad N + 1!  Dunaju r u m  
formacjo posunęły ste dalej ku prrodzwi, 
mimo trudnych warunków atmosTorycz-

Japonskie żywa torpedy.
[Dokończeniu ze sir. 1-szej).

IW spółczełiii piloci „K am ikaze" w alczą ofiarn ie  
Za Aiolna Jap o n ję . ,

W  eskad rach  „K am ikaze" p ilo tam i są mło- 
flz.eńcy, k tó rych  wiek nie p rzek racza  18 do '10 
la,t. Sam oloty ich są  w ypełnione b a r .n o  sil­
nym  m aterja łem  w ybuchow ym  i ma ter jąłem  pęd­
n y m ,-d la  lotu w jednym  Kierunku.

Loi pow rotny n ie  jes t b ran y  pod uwagę, orzy 
czem nalo t na  n ieprzy jac ie lsk i o k rę t nie n astę ­
p u je  z pow ietrza, a lb tw iem  sam olo t jadąc  m sko 
p o n ad  fulam i w bija się w tc iunę  pokładu . Tego 
ro d z a ju  krok' Japończyka l  tyc ia  do śm ierci — 
jes t d la E uropejczyka  n iezrozum iały  i jest d la 
n iego ciężko p o jąć  m entalność  tego ducha ja­
p ońsk ich  „Sam ura jów ". Synow ie Ja p o n ji walczą 
do  śm ierci, niew ola uchodzi u nich za hańbę, 
a  naw et rann i w ten  czy inny sposób zad a ją  so­
b ie  śm ierć, aby nie dostać się żywcem  w  r^ca 
n iep rzy jac ie la .

Nie j f s t  to wtaścriwje p o g a rd a  ły d a ,  k tó rnby  
ich do tegu czynu sk łan ia ła , ate  św iadom y k ro k  
przez linję śm ierci, albow iem  iy ią  oni da le j w 
iw o ich  dziecio 'h  d ’?> sw ojego n a ro d u  i w ładcy. 
Ich  b o h a te rsk a  w alka i Śmierć Sam urajów , jest 
d la  nich ezem ś sam o przez się z rozum iałem  i nie 
p o trzeb u je  kom entarzy . «

E uropejczyk  ’ w przeciw ieństw ie do Jap o ń czy ­
k a  sądzi, że gotow ość do o fia r  d la  o jczyzny, nie 
zw aln ia  go od obowiązków względem  rodziny. 
C hrześcijan in  sądzi, łe  ty je  się r*z tylko, a  ży­
cie' to zadecyduje  zarazem  o jego losie po  wsze 
e»S!iV. W  czasie w ojny  i przed  bitw ą przesyła on 
awolm  ukochanym  w ojczyźnie eo n a jm n ie j po­
zdrow ien ie  i by łby  uw ażknvm  za złego człow ie­
k a , gdyby tego tle uczynił. Japończyk  n a tom iast 
w y ru sza jąc  n a  ,sole w alki, file b ierze pod uw a­
gę tych rzecz*, m ając  na względzie m aksym ę, o 
k tó re j już wyźęj w spom nieliśm y. Japońca yk  w 
tak ich  chw ilach  n ie  Jest k rępow any  ład n y m i w ę ­
głam i ro d z in n y m ' nie m yśli t e ł  o w tasnem  ty - 
«ćn a eałą  »wą uw agę sk ierow uje  na n iep rzy ja ­
ciela, k tórego pow in ien  Dokonać.

Ź * ’le I śm ierć są w Jap o n  ji r ,w ałane  ;H vn1* 
óa zam ianę, na  waoc dnia I nocy, albow iem  ra n ­
k iem  następu je  p rzebudzenie, a no  śm ierci p >- 
w ró t do rodu  w następnych  generacjach . W szys­
cy  Japończycy  h Idu.ją w ir ności dla dom u ce­
sa rsk iego , n rzw ze tn  za w zór tej w ternośoi jest 
s taw ian y  jap ońsk i m arszałek  K nsonoki Masa1 i- 
go. On to w dn iu  4-go lipca 1386 r. m im o zwy- 
e ięsk iei b itw y  zadał -sobie śm ierć  nr*ez „h arak i- 
r i “ . albow iem  został ciężko rannym . K iedy b ra t 
m arsza łk a  i*rp tał go, czego by sobde ły ezy ł w 
p rzy srłem  życiu, te n  odpow iedział:
■ „ P ra g n e ^ y m  eo n ajm nie j jeszcze siedem  razy

Srzyjść  n -  jw la t w m ęsk iej postaci, aby n teprzy- 
iclół m ojego w ładcy zniszczyć"
T ego rodzaju  poglądy  rep rezen tu ją  >becnle 

grsSyacy b e t  W yjątku jap o ń scy  Żołnierzu

nych I trrenŁ /iych. Dzietna niemiecko-wę­
gierska załoga B u aap u -d u  w zaciętych 
wulkach ulicznych udarem niła we wschód- 
nioj uząści m iasta gwałtow ne próhy prze­
łam aniu, podejmowano przez przeciwnika. 
Na północ od D unaju tiw a ją  nadał walki 
• a r  p n i  i obronna

Na poa*s*ałym froncio wschodnim od iy ła  
działalność bojowa na poszczególnych od 
cinkach.

Bi r  yjskio lo tnictw a tororyotyczno za­
a takow ało  w unlu wczorajszym ' Krofoid, 
U wybrzMŻy norw eskich m yiliw cy I a r ty ­
lerio p ..  nilwiotnicza lotnictw a zostrzolMI 
zpońród ta  dw um eterow yćh bombowców 
•  apara tów  i udarem nili temoemem zamie­
rzony a tak .

i-anayn znajdu je  olą Asloj pod naszym 
•g n iu ii nąkającym .

Podpisanie zawieszenia broni w  Atenach.
Generał Scobie o wyniku rokowań z p o w s t a ń c a m i .

Sztokholm , 13 stycznia. W edług doniesie­
nia angielskiego korespondenta Nixona z 
Aton, we czw artek wieczór pomiędzy gene­
rałem  Scobie a organizacją  E l i . "  zostało 
podpisane zawieszenie broni.

A gencja .R eutera donosi z Aren, na m ar- 
irinesie zawieszenia broni miedzy g en ira - 
łein Scobie a organizacja  ..Klas'1, że kon- 
fł sncji tej zagrażało Już k ilkakro tn ie  
p rzerw ani, z powodu kw estji zwoininnia 
zakładników . S tanow isko reprezentantów  
„Klas" nazwać należy pod tyife względom 
jako  nieustępliwe. Na zadanie reprezciitan- 
lOW „E las“ Wótrzymaue być m aja  kroki 
n ieprzyjacielskie dopiero w dniu J5 stycz­
n ia  o .godzinie 1-szej. edyż zam ierzaja oni 
]>rzez to zyskać ija czasie, celem przygoto­
w ania odpowiednich rozkazów. _ ‘

A gencja R eutera douosit że jrłów.iodowo- 
dzacy wojsk b ry ty jsk ich  w Grecji, generał 
Scobie, na tem at toczących sie pertrak ta- 
cyj z organizacja  „Ulas" poclal do wiado 
mości, iż ogólnie biorąc doszła de porozu­
m ienia w odniesieniu do w arunków  w strzy­
m ania ognia. Reprezentanci „Kies" w y ra­
zili sw a gotowość do w ym iany jeńców, jed ­
nakże nić byli oni w ptanie poczynić jakich-

Kampanja na Zachodzie rozwija się zgodnie 
z planami niemieckiego dowództwa.

b erlin , 13 hycznia. K am panja zimowa 
na Zachodzi* rozw ija s ił  na ogół w dalszym 
ciągu zgodnie z planam i I Intencjam i do­
wództwa niem ieckiego — stw lirdza  woj­
skow y k e rw p em  ,il DNJB w kom entarzu 
do ijrtuacji w ojskowej.

NaoaeLi© dowództwo angil-o-amerykań- 
sikie roZipccayuajac ku tra  keję na ob-zurze 
Ardenów, stw orzyło nową sytuacje, k tó ra  
dowództwo niomiecikie po trafiło  zręcznie 
wyzyskać, celem przepTowadzcmia dalszyj-h 
Qperacyj zaczepmych. K ia a łjan tów  nie 
.e s t beewąhpien'. i przyjemmie ozy-nić to, 
czego uhciąłobv się uniknąć, a jak  widać z 
ruzwoju ostatn ich  wypadków, w łaśnie An- 
g lo-A m rrykanie od połowy grudni;, we 
w szystkich w ypadkach zmuszeni są k iero ­
wać sią wyłącznie operatyw nem i planam i 
"Niemiec. P ak t ten w yjaśnić można jeszcze 
d o k ład n i^ , -'jeśli weźmie sie pod ,iwag« 
rozwój w alk w Ardcmach choćby ty lko na 
podstaw ie w ym ienianych przez obydwie 
s trony  miejscowości. Ani Mwnfgomery, 
którego g rupa arm ii walczy na północitsj 
flu iite  obścaru nięmlocklego w łam ania m - 
ml<dzy Moza I Mufcelą ani teź am erykań­
ski generał Bradloy, którego fo m a e je  na­
piorą ją  na lin ją  S t  H ubert—Bastogno— 
W lltk n  k leruuku północnym  — nigdzie 
n lr  zdołali uzyskać tak ich  sukcesów, k tóre 
w płynąć m ogłyby nu całokształt operacyj. 
Przyteim jednak  jc«st rzece a całkiem  pew­
ną. że siły  użyte przez obydr u generałów  
celem sfo ieow ania  przełam ania w kieruu- 
ku H ouffali^e nietylk-u że należą do wy­
borowych jednostek ang  1 o - a m er yk a ńsk ich 
na froncie zachodnim, ale przedewszyst- 
kiem  stanow ią  tak  znaczna koncentracje 
zarówno liuzebuą jak  i m aterja łow a, ja k ą  
naczelne dowództwo a ljanckie  rzucało do­
tychczas na zachodzie do-w alk jedynie w 
tym  w ypadku, jeśli decydowało się na 
działan ia  ofensywne w wielkim  sty lu  i to 
z celem strategicznym , zakrojonym  rów­
nież na wieli.* skalą. Nic pozatem nie cha­
rak te ry zu je  obecnej sy tuacji, ja k  obawy 
dowództwa rljau^kiego , k tóre  gui-ączkowo 
dopom ina eie już dalszych posiłków.

Nu mcy byli w stan  - w yrw ać śle z nie­
zw ykle ciężkich w alk defensyw nych I 
pra „iść de a taku . Pociągniecie to  było, jak  
widać, s tra teg iczn ie  dobrze przem yślane, 
ponieważ dlowództwo niem ieckie zdołało 
związać praw ie cajy potencjał ofensywy 
a łjan tów  i to w takiem  miejscu, gdzie An- 
glo-A m eryl an ie planow ali przeprowadzić 
w roku  bieżącym  wielkie operacje. Cha- 
rakrerystycznem  jes t dalej dla obecnych 
walk. ja k  również dla s tra t  poniesionych 
pr»ez te jednostk i am erykańskie  i b ry ty j­
skie. że E isenhow er już teraz  sm ajszony 
byt r>uclć do akcji w A rden >ch n “* i  fo r­
macje, w czem również dywizje strzelców 
spadochron owych, stacjonow aną dotych­
czas w A nglji.

W  ram ach daw nych koneepcyj jednost­
k i te bez w stp ien ia  m iały spełnić in­
ne zadam a. S tra ty  A nglików  I A m ery­
kanów  raena > zaw rotną szybkością. Reecz 
jawna, że i shraty  niem ieckie w tych wiel­

kich bitw ach nie są małe. S y tuac ja  jednak 
jesit taka, ze o ile Niemcy m aja  możność 
szybko zapełnić luki powisttne w szere­
gach, to A nglo-A m erykauie ze wzglądu na 
znaczne zapotrzebow anie sil także na te­
renach bojowych, leżących poza kontynen­
tem europejskim , jak  również ze wzglądu 
na inne trudności, nie są w stanie dostate­
cznie szybko ściąguąć konieczne rezerwy.

Bitwa zimowa w A rdenach doprow adzi­
ła do utw orzenia fron tu  o kształcie k lliu  
którego lin ja  ogniowa mierzy alkrągło bio­
rąc 200 kilbiiiotiów... W obiąbie tego klinu 
Niem cy zmobilizowali tyle energji, że m o­
żna' śm iało przyputęizczać, iż na Zachodzie 
nastąp i jeszcze dalsze poważne zaostrzenie 
sią działań bojowych. Na połudn e od tego 
głównego obszaru bojowego fro n t wciąż 
jcBizcze znajduje  sie w ruchu. Wprawdz-ie 
A m erykanom  udało sią na skuiek silnych 
przeciw ataków  na południe od B itsch u- 
stabilizow ać chwilowo sy tuację  bojową, 
ale zato na innym  odcinku w ypady nie­
mieckie, p o d jtte  na pełudnie od linji 
W eisse.«burg—Leu terbu  rg doprowadziły 
do p rzerw an ia  L lnjl M aginota. W ciska 
niem ieckie d o ta rty  t^rn też aż dc drogi 
Reichfttioffem—Selz a  pod H atten  Niemcy 
zn a jd u ją  się zaś tuż przy północnym k ra ń ­
cu la.s u w H agenauer,

P rzełam anie dokonany przez v.ojska nle- 
mśeebU z jsk u je  leszcz* hardziej no z n a ­
czeniu, jeśli weźmie się pod uwagę istnie 
n ie  przyczółka mo-itowego na północ od 
Strasisburgu. o k tó ry  rozbiły się wszyB+kt- 
a tak i am erykańskie  i k tó ry  pod każdym 
względom staniowi ważny czynnik w ogól­
nym układzie sił. B* rw ątplenla nieiFileckle 
przyczółki mostowe na północ I południe 
od S traesburgo  znajdu ją  sle J e u u *  w po 
czątkewm  stad jti.n  ormrotywni g e  rozwoju. 
Rozw ażając ogólnie sy tuację  w ojskow ą na 
Zachodzie należy dodać jeszcze to, że na 
podstaw ie wszelkich dany. h- oraz za istn ia­
łych już faktów stw ierdzić moiala, iż p la­
n u  niemieokied kampanja z-imowej nie da 
się jeszcze w ‘całości rozeznać.

K om entator angielsk i C yrrii Fatis onjąe 
przegląd dotychczasowych w ydarzeń bitwy 
zimowej na Zachodzie na U a :h czatoj 
•m a „ lliu s tra ted  London News" pisze, ta  
ze s trony  a ljanek lc j iraleiy przyznać, ie  
Niemcom nietylko udałe się skrateglcżne 
zaskoczenie, a le  ta k ie  kalety runę, k tóry  to  
cel był jiszcze trudn ie jszy  do osiągnięcia.

A ljanci ponieśli mieprzyjeimrne porażki, 
a  pierwsza rundę, w k tó re j byli pędzeni t  
jodu ego rogu  w drugi, w ygrali Niemcy na 
punkty.

WieJu dowódców USA 
poztiowlono stanowisk.

Sztoknotm , 13 r-tycraida. Am erykański 
m in is te r w ojny Stim son oświadczył, że pof 
zbawiono eta no wieka c pi ego szeregu ko­
m endantów  pniowych Stanów  Zjednoczo­
nych, tWti-eWaż n ie  duroślii oni d‘o w ym a­
gań, jak ie  im staw iano.

Ciężkie walki na Filipinach.
Tokio, .13 ©tycznia. Główna kw atera  ce­

sa rska  kom unikuje:
A m erykańskie siły abiojne, k tó re  wylą- 

doy ąjy pod L ingayen. ak ładajh  się z dwóch 
dyw izyj piccboity i jednej, dyw izji wojak 
pancernych. P osunęły  się one nieco n a ­
przód pod Sam Fab ian  i p róbu ją  przy po­
mocy przegrupow ań rozbudować sw oje po­
zycje. Japońsk ie  w olska lądowo śm iało 
staw iły  ezołn A m erykanom . Ło>tmict.wo ja  
pońskie w dalszym ciagii prowailai ener- 
giczmp Maiki, a  w drniu 9 i 10 «tyc®nia zadało 
A m erykanom  następu jąc i Mia+y: natych­
m iast zatonęły 2 krążow niki I 1 tran sp o r­
towiec, zatopiono dalel 1 lotniskowiec. 1 
krążow nik oraz 2 IrMis krąłow nik l, bąd l 
kontrtorpedow ce I 2 transportow ce. Fezko- 
dfisono 1 lotoiskowieo, 2 dalsze lo-u bukowce

albo o k rę t"  linjowe, 1 okręt linjow y, J k rą ­
żowniki i 7 transportow ców .

Admirał Nimftz 
ostrzega przed optymizmem.

Lizbona, 13 stycznia. Naczelny dowódca 
am erykańskich  sit zbrojnych na P acyfi­
ku, adm irał N lm ltz, stw ierdził w orąńzlu, 
ta  zwyclęrtwo nad Japończykam i nie zo­
stan ie  ta k  pradke uzyskane.

„M usimy się liczyć z tem — powiedział 
on — że nieprzyjaciel nasz będzie się bił 
zacięcie. F lo ta  na P acyfiku  o^az oddziały 
Wszystkich rodzajów  broni w to ją  w obliczu 
ciężkich zadań".

kolw iek propozycy.i w odniesieniu do zwol­
nienia zakładników . R okow ania toczą s if  
nadal.

„£LAS“ wzbrania się wydać 
zakładników.

Sztokholm , 13 sTycznia-. K orespondent dy­
plom atyczny b iu ra  R eutera, Rcndal Lesio, 
pisze, ta  ogólnie par ica sa ty sfak c ja  w  
Londynie z powodu podpisania ukf; du o.za­
wieszeniu broni w A tenach, p rzytłum iona 
iest na skufel, odmov.v ze stro i.y  reprozen- 
ta n t i . ,  organizacji „E las" odnośnie do 
zwolnienia zakładników , wziętych spośród 
g rerk iej ludności cyw ilnej.

P jn iew aż  genera ł Scobie w tym  wzglę­
dzie spo tkał się z zupełna n ieug ię tośrią  
ze s trony  reprezentanfóy/ ,.KLAS“. w olał 
on zawrzeć zawieszenie broni w term in ie 
rychlejszyni i na w arunkach  po części n o  
zada w alajacych. K w estje greckich zakład- 
ników cyw ilnych omawiać sie będzie przy­
puszczalnie w ezi.sic najbliższym  pomiędzy 
„ELAS" a rządem greckim . '

200 mtljonów dolarów szkód 
z powodu powstania.

Genewa, 13 styczni a. Z A ten lmio.szą, że 
nząd grecki ocenia stiiaity ma.tcirjaine, wy­
nikło w cizi.„ie wo-jmy domowej, trw ającej 
przez 5 i pół tygodni, na 200 m iijonów  do­
larów.

USA chcą takie mówić 
z powstańcami greckimi.

Lizbona, 13 stycznia. A m basador 
kański w A tenach Lincpin Mac Veagh, 
ja k  donosi ageucja Reufara, p rzekazał J a -  
lej do W aszyngtonu preśbę o poóiednictw o 
rządu Sóa.iów Zjednocz m y ł,. aby kore- 
spundenci am erykańscy  m agii pod kontro­
lą b ry ty jsk ą  naw iązać kon tak t z przywód­
cami EAM. ,

P rośba  została podpisana przez 11-t-u i  
pośród 12-tu korospondentów  ameiryikań- 
skich, pomęważ jc d in ie  przcdstawńciel 
d.zi(.inniika „New York Times" odsunął się 
od tej akcji. Generał Snobie ze względów 
bezpieczeństwa zakazał .jukH ikolw iok w y­
wiadów z przywódcam i EAM nawot pod. 
waru tikiem obecności przy tem oficei'ów 
hrytj.isiiŁich.

Londyn spodziewa się utworzenia 
rzędu koalicyjnego.

Genewa. 13 stycznia. We«lt«s doniesieni*, 
tkpuMtk-wanegO i,a - tam ach  tlziennik-i— 
szw riizkieg > „AftontiiiTiingen'', Londyn 
spodziewa oią utwurzalila w Grecji rządu 
koalicyjnego, w skład k tórego weszliby 
również rcpi-ezenitauui puwrtańców.

Ryczenie to angielskie, jak  pi#wo wspom­
niany dziennik, spo 'vka  siję jednak  y Gre­
cji z póważnemi trudnościam i, gdy już re­
gent Dai laskinos oświadczył, że zarówno 
akstrcm iści prawicowi, jak  i lewicowi po- 
wsmrzymani być muisizą zdała od rządu.

C.;y organizacje powstańcze ' 
Wfetąpią do rządu?

Sztokkholm , 13 stycznia. W a rty k u le  cza­
sopism a bry ty jsk iego  „Tribunc", W którynk 
gw ałtow nie potępiono polityka C hurchilla  
w Grecli — lak  donosi agoncia R eutera — 
zarzucono C hurchillow i, Iż uprawiali fałszy­
wą grą n rZy zam ianow aniu regencji.

Czasopismo stw ierdza, iż posiada nieopn- 
biikow ana dypesze. kt.órn król Je rzy  grecki 
p rzesłał swoim zwoi nnikom  w AJena^h i 
w k tórej tłóm aczy dlaczego udzielił sw ej 
zgody na regencje. 'WTidłng tej depeszy 
m iał on otrzym ać oć, A nglików  zapewnie­
nie. że regencja Jest ty lko  przejściow a i że 
regent będzie prow adził robownnin tylko 
w porozum ieniu z królem . Puzatem  złożono 
wobec niego zapewnianie, że Eam I E la t 
nie będą przyjęci do nowego rzi. u.

Moskwa grozi Szwajcarii.
dztołtholm , 13 styrani a. O burzenie w 

Moskwie na neutralność S rw sjca rji pono- 
wnlci przybrało, ja k  donosi ag o rc ja  ame­
rykańska  „A ssociated Press", ostre form y.

Dziwi.nik ,Jzw jestia“ oświadczył, że^ ta ­
kiego »t*nowisika, jak ie  zfejmuje Szw ajca­
ria , nie bedzie możma dłużej tolerow ać.

Samoloty USA ostrzeliwały 
dworzec szwajcarski.

Berno, 13 stycznia. L otn iry  am erykańscy 
dokonali we czw artek popołudniu ponowne­
go naruszenia neutralności szw ajcarskiej.

O godzinie 13.20 nadleciała nad C hia-so 
form acja , sk ładajaca  sie z około 10 Ha.no'o- 
tóv am erykańskich Jedcu ze sam olotów  
m yśliw skich ostrzeliw ał w Jocie zniżonym 
ogniem z karab inu  m aszynowego pociąg, 
nianew n ijacy  na terenie stac ji Chciasscr. na 
te ry to riu m  szw ajcarskiem . Zubily został 
kierow nik parow ozu,v palacz zaś odniósł 
ciężkie obrażenia.

Burze śnieżne szaleją 
w Hiszpanjk

M adryt, 13 stycznia., W  północmaj i środ­
kowej H iseparfli s ilne  bunze śnieżne spo­
wodowały w ielkie przeszkody komunika* 
cyine. W okręgu R oinosa 140 wsi zostało 
odciętych od św ista . W  prow incji Alba* 
cete cztery  weie spo tkaj tak i sam  lont H
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KRONIK A
Dziś: H larjusza  pap. 
Ju tro : Eufrozyuy

Dziś obowiązuje zaciem ­
nienie od g. 1/.05 db 7.20

Formalności przy zakupie węgla.
% m yśl św ieżo  opu b lik o w an eg o  w p ra s ie  o g ło sz e n ia  U rzę­

du  G o sp o d aro w an ia  W ęglem  w GG, E k sp o zy tu ra  z w K rak o ­
w ie , przy  z a k u p ie  w ę g la  na  k a r tk i  w ęg low e w m ie jsco w y ch  

k ła d a c h  ltan d iu  w ęglem  n a leży  w ręczy ć  o d c in ek  n u m er 35 
n o w y c h  k a r t  n a  mydło* w - in y c h  od s ty c z n ia  1 935  ro k u . 
Bez w rę c z e n ia  pow yższegL  o d c in k a  w ęgiel n ie  b ęd z ie  w y ­
d an y .

WYKUCI c ią g n ie n ia  LOTERII LICZBOWE] z d n i a ' 13 s ty ­
c z n ia  1845 r . :  7 3 , 5 1 , 8 6 , 3 3 , 3 9 .

Ze scen i estrad Krakowa.

„Niedokończona S y im onja“ Schuberta  
w X. koncercie sym fonicznym . ,

(b r)  jL .t,o , w n ied z ie lę , o godz. 10 .30  o d b ęd z ie  s ię  w  F il­
h a rm o n ii  G. P . X. k o n c e r t  ty m fo u lc z n y . 'O rk ie s t rą  F ilh a rm o ­
n i i  d y ry g o w ać  b ę d .ie  Adam  D o liy ck l, ja k o  s o lis ta  W ystąpi 
Jd z e t  M ad eja  (k la rn e t) .  U uzial w k o n c e rc ie  w eźm ie c h ó r 
m ęą k i F ilh a rm o n ji.

W p ro g ra m ie  u iw o ry  Ż e leń sk ie g o , K u rp iń sk ieg o , J a ig e r a  
i  S c h u b e r ta .  '

*  .

S ta ry  T e a tr ,  p la c  S zczep ań sk i 1 :
S o b o ta , 13  s ty c z n ia , gotiz. 1 6 .3 0 :  „ H a lk a "  o p e ra  w 4  eh 

a k ta c h  St. M oniuszk i.

N ia tfz la la , l a  s ty c z n ia , go d ź . 1 2 :  P o ra n e k  .U śm loch  K rako­
w a ' ;

g odz. 1 4 .3 0 :  A rcy w eso la  k o m e d ja  m uzyczna w
4  e h  a k ta c h  Z. Gozdaw y „ l iz i tw c ty n a  t Kokosy 
Gudzi 1 7 .1 5 :  „ T ra f ik a  p an i j tn a r a lo w e j " ,  k o r  e-
d ja  w 3 -ch  a k ta c h  W l. Bus F e k e te .  .

Doda.koW o w n ied z ie lę , 14 s ty c z n ia ,  o godz. 1 0 -te J  n a j ­
p ięk n ie js z a  b a jk a  ś w ia ta  „ K o p c lu śz e k "  w In sc e ­
n iz a c j i  T y m o teu sza  O rty m a, z u d z ia łem  w ie lk ieg o  
z e sn o lu  82  o só b , o rk ie s try ,  b a le tu  i s ta ty s tó w .

Jfi

K rak o w sk i P e rsk i T a a tr  k u m s le k ,  S trad o m  15:
SoboM , 13 s ty c z n i? , go d z . 1 5 : „ J a s e łk a  w K u k lc lk u c h "

Godz. 1 7 :  „ T a  j o l . . . "  II. W esoła  P u la .

N ied z ie la , 14 s ty c z n ia , g o d z . i i :  „ ja o o lk a  w. K u k ie łk a c h " . 
. . d i  1 7 .  „ T a  J e j . . . "  i .  W o l a  F a la .

*

■ o l t l a ,  13 s ty c z n ia ,  o gu d z . 1 6 .3 0 :  B łę k itn a  S a la  F ilh a rm o ­
n j i :  R e c ita l f o r te p ' n ow y p ro ! .  Z b ig n iew a D rz e ­
w ie c k ie g o . l-

N ied z ie la . 14 s ty c z n ia ,  o godz. 1 6 : B łę k itn a  S a ia  F ilh a rm o ­
n j i:  K o n ce rt Je rz e g o  G ęczka  i A n ton iego  W o lak a

Kto może korzystać z pociągów pośpiesznych?
Oprócz biletu konieczne jest odpowiednie poświadczenie.

ftp) Aby u n i k n ą ć  u s ta w ic z n e g o  p rz e p e łn ie n ia  
w  p o c ią g a c h  p o sp ie sz n y c h  n a  l in j i  K r a k ó w — 
Skierniewice ,  (via C z ę s to c h o w a — K oluszk i) ,  w s z y ­
scy p o d ró ż n i  N iep iem cy  tn.jgą jeźdz ić  poc iąg am i:  

D m W  207 K ra k ó w  Ejworzec Główny, o d ja z d  
o, godz. 8.09, p rz y ja z d  do  S k ie rn ie w ic  o godz. 
lb.Mó.

D m W  208 S k ie rn iew ice ,  o d ja z d  o godz. 9 .i7, 
p r z y j a z d  do K r a k o w a  D w o rzec  G łów ny  o go­
dz in ie  lii. 17.
ty lko  w s p r a w a c h  s łu ż b o w y c h  I h a n d lo w y c h ,  w a ż ­
n y c h  p o d  w zg lędem  w o je n n y m ,  z p o lecen ia  albo  
za  zg o d ą  n ie m ie c k ic h  w ładz ,  w zg lędn ie  z a w o d o ­
w y c h  o rg a n iz a c y j  w o lne j  g o sp o d a rk i .  P rz y  \vy- 
k u p n ie  b i le tu  j a z d y  do w y że j  w y m ie n io n y c h  p o ­
c iąg ó w  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  pośw ia d czen ie ,  w e ­
d ług  w z o ru  u s ta lo n e g o  p rzez  G e n e ra ln ą  D y r e k ­
c ję  Kolei W s c h o d n ie j .

Do w y s ła w ie n ia  w sp o m n ia n e g o  z aś w iad czen ia  
u p o w a ż n io n e  są. o p ro cz  w ład z  p o s i a d a ją c y c h  
pieczęć  s łu ż b o w ą ,  f a c h o w e  w y d z ia ły  G łów nych

G ru p  w Izbie  O k rę g o w e j  dla  G o s p o d a rk i  O gólne j  
w  G e n e ra ln y m  G u b e rn a to r s tw ie .  W y m a g a n e  p o ­
św ia d czen ie  m usi  b y ć  o s te m p lo w a n e  p r z y  w y k u -  
pn ie  b i le tu  i o k a z y w a n e  p e r o n o w y m  k o n t r o le ro m  
biretu .  o raz  k o n t r o le ro m  b i le tó w  w p o c iąg ach .

P o ś w ia d c z e n ie  w a ż n e  je s t  ty lk o  w  d n iu  o s te m ­
p lo w a n ia ;  po  w y k o r z y s t a n iu  musi  o n o  b y ć  z w r ó ­
cony  placów ce ,  k tó r a  je w y s ta w i ła .  P o ś w ia d c z e ­
n ie  waarie jes t  ty lko  d la  p o d r ó ż y  w j e d n ą  s t r o ­
nę. Dla p o d ró ż y  w ob ie  S trony  Ido s ta c j i  p r z e ­
znacz en ia  i z p o w ro te m ;  w y m a g a n e  jes t  s p e c ja l ­
ne  pośw ia d czen ie .  P rz y  p r z e s i a d a n iu  z in n y ch  
p o c iąg ó w  na  w yże j  w y m ie n io n e  p o c ią g i  p o s p ie ­
szne w y m n g a n e  jes t  ró w n ież  p o św ia d czen ie .

P o d ró ż n i ,  k tó r z y  n ie  p o s i a d a j ą  W ym aganych  
p o św ia d c z e ń ,  m o g ą  k o rz y s t a ć  z p o c ią g ó w  o so ­
b o w y ch ,  u r u c h o m io n y c h  o s ta tn io  m iędzy  K r a k o ­
w e m  a Częstochow ą. O czas ie  o d j a z d u  1 p r z y ­
ja z d u  tych  pociągów m o ż n a  dow ied z ieć  się z n o ­
wego, u rz ę d o w e g o  ro z k ła d u  ko le jo w eg o ,  wzglę­
d n ie  p r z y  w y k u p n ie  b i le tu  jazd y .

Z notatniku recenzenta

iOchrona: zabezpieczenie wartości zabytkowych 
i eksponatów muzealnych.

(tp) W  kościele  P a n n y  M arji ,  jak  ró w n ie ż  u 
F ra n c i s z k a n ó w  w K ra k o w ie  ciągle jeszcze t r u d n o  
jes t  o sw o ić  się z rużącem i  b la s k a m i  żótei j a s k r a ­
wej  i b r u d n e j  zieleni —  le jących  się przez d a w n e  
szybk i  w i t rnżow e  z w n ę t r z a  p rezh i te r j i im .  Z a m ia ­
n a  p rz e p ię k n y c h  w i l ra z y  w ten p ro w iz o ry c z n y  s p o ­
só b  D y l a  j e d n a k  kon iecznośc ią .  W y m o w a  f a k tó w  
w o jn y  p o w ie l rzu e j  jes t  dos ta lc czneu i  o s trzeżen iem , 
żc n a  w szys tko  t rzeba być  p rzy g o to w an y m .

Z aw czasu  więc t rzeba  liyto zabezp ieczyć  p rzed  
sk u tk a m i  w o jn y  to, co na jcenn ie jsze ,  a co u c h r o ­
n ić  się da.  Do tych  d ó b r  w h i s to ry c z n y m  K rakow ie  
zancza  się p r zed ew s zy s lk icm  wszelk ipgo r o d z a ju  
d z ie lą  jz lu k i  A m a icli K raków  wiele —  w z b io r ą -h  
pub l iczn y ch  i p ry w a tn y c h ,  a  lakże  w l icznych  
sw o ic h  kośc io łach ,  k ló re  niczem  m u zea  ubfitu-ją w 
z a b y lk o w e  i n o w s z e  d z i d a  p raw d z iw eg o  a r ty zm u .  
P ry w a tn i  p o s ia dacze  z b io ró w  p o s ta ra l i  się w ró ż ­
ny sp o s ó b  o j a k ą  ta k ą  ich o c h ronę ,  to  zaś, co r o ­
s ia ło  z g ro m a d z o n e  w in s ty tu c ja c h  u c h a ra k le rz e  
p u b l ic z n y m ,  z n a jd u je  się p o d  o p ie k a  c z y n n ik ó w  
cenn ie jsze  o b razy  n a s z y c h  m a la rzy ,  j a k  ró w n ież  
u t . ę d o w y c h .

W  p ie rw szy m  rzędzie zos ln ły  zabezp ie rzone  naj-  
m is l rz ó w  obcych .  P o le iu  z kolei  p rz y s tą p io n o  ró w ­
n ie ż  d o  ^ c h ro n y  p o zo s ta ły ch  e k s p o n a tó w  m u z e a l ­
n y ch ,  n a leżąc ych  do  p rz e m y s łu  a r ty s tycznego .  Nie 
t rzeba  zaznaczać,  że n a jb a rd z ie j  w ar tośc iow e rę ­
kop isy ,  a r c iu w a l j a  i s t a ro d ru k i ,  a  taJtiu znaczne  i

ciemniejsze w y d a w n ic tw a  g raficzne  i typ o g ra t ic zn c  
są  ju ż  o d d a w n n  w  pew nein  sc h ro w a n iu .

K o sz to w a ło  to wiele czasu  i p racy ,  s ta ło  się to  z 
w ielk im u sz cze rb k iem  d la  tych,  k tó rzy  z tych 
s k a rb ó w  dla  ce lów  n a u k o w y c h  mogli  i w inn i  liyli 
k o rz y s ta ć  —  lecz b y ła  lo  is lo ln ie  c h ło d n y m  ro z ­
są d k ie m  n a k a z a n a  o s t rożność ,  by ło  lo  su tn ie n n e m  
spe łn ien iem  o b w iązk u  w  s to s u n k u  do k u l tu ra ln y c h  
wartości ,  k tó ry c h  — na w y p ad ek  ich  zn iszczenia —  
u iczem  nie  d a ło b y 's i ę  zaś lepić .

„K row oderskie Zuchy" ,
w S tarym  Teatrze.

( f la )  W ierzyć  s.ię p o p ro siu  nie ch ce, że  to t y to  ta k  daw ne 
tem u . A je d n a k  .s tw ie rd z a  to  zarów no  rze c z y w is to ść  w spo­
m n ie ć , j a k  i rze c z y w is to ść  te ra ź n ie jsz o ś c i.  Od chw ili 
s a n ia  bow iem  p rzez  S te fa n a  T u rsk ieg o  „K ro w o d e rsk ic h  Zu- 
ch ó w “ , w y sta w io n y ch  -o s ta tn io  n a  d e sk a c h  S ta re g o  T e a tru , 
m ija  d o k ład n ie  l a t  3 5 . L ecz n ie s te ty  Ju b ileu sz  ten  1 g o rąc e  
p rz y ję c ie  sz tu k i p rzez p u b liczn o ść  nie m ogły o g rza ć  s e r e t  
a u to ra , s e rc a , k tó re  tak  s iln ie  u k o c h a ło  K rak ó w , A k t ś f t  
n ie s te ty  b ić  p rz e s ta ło . i

J a k o  a u to f  u tw o ró w  scen iczn y ch  zasły n ą ł T u rsk i w r. 1 9 1 0 ,
...*»  A: 1----- ^ I ł . A u m d a r c E i p  7llpflV‘ł . WOĆe-w y s ta w ia ją c  n a  sw ó j fceneiis . .K ro w o d ersk ie  Zuchy* 

w  ii z źycid  p rz e d m ie śc ia , k tó ry  w k ró tk im  c z as ie  Obiegł 
w sz y s tk ie  scen y  p o lsk ie , z d o b y w ając  w szędz ie  o lb rzy m i su k ­
ce s .

F a k t ,  że  w odew il T u rsk ie g o  zn a la z ł s ię  w b r. w  sk ła d z ie  
ż e la z n e g o  r e p e r tu a ru  sc en y  k ra k o w s k ie j ,  u zn ać  n a leży  za  
szczęśliw y  p rzy p a d e k  D użo je s t  w tern zasłu g i re ż y s e ra  s z tu ­
ki, K. P a b is ia k a , ja k  ró w n ież  i c a łe g o  >.espoiu a r ty s tó w  k r a ­
k o w sk ic h , k tó rzy  pom im o z n aczn y ch  tru d n o śc i w p ro w ad z ili 
w odew il n a  scen ę .

N ag ro d ą  za  w łożoną  p ra c ę  by ły  sp o n ta n ic zn e  o k la sk i, Sy­
p ią c e  s ię  p rzy  o tw a r te j  k u r ty n ie  i z a s ta n a w ia ją c y  fak t, że 
pom im o d n ia  ro b o cz e g o , w idow nia  o b sad zo n a  b y ła  do o s ta t ­
n ieg o  m ie jsc a . S tą d  u io zn a  w y c ią g n ąć  ju ż  p ro s ty  w n io sek : dy­
sp o n u ją c  z a sa d n ic zo  ty lk o  je d n ą  s c e n ą  n a leży  • w szerszy m  
n iz  d o ty ch c z a s  z a k re s ie  uw zg lęd n ić  p o trzeb y  sz a re g o  c z ło w ie ­
k a  p rzez  p rzy s to so w a n ie  do n ieg o  r e p e r tu a ru .  B rav;a b i t t .  
tw a rd ą  s p ra c o w an ą  d to n ią  ró w n ież  są  m ile  s ć rc u  a k to r a ’

Dbajmy o stan banknotów.
( tp )  Pow odem  c fąg ly ch  n iep o ro zu m ień  i za ta rg ó w  w  życiu 

han d io w em  ta k  w m ie śc ie , ja k  i n a  w si, j e s t  sp ra w a  p o ­
n iszczo n y ch  p ien ięd zy  p ap ie ro w y ch , s ta n o w ią c a  duże u t r a ­
p ien ie  p rze d e w sz y s tk ie m  d la  kupców , w ła śc ic ie li  ja d ło d a jn i  
i t .  d. /

K lien t w zg lęd n ie  gość  p łac i w w ie lu  w y p ad k ach  n a le ż ­
ność m ocno sfa ty g o w a n e m i b a n k n o ta m i, a  przy  o trzy m y ­
w an iu  ‘ r e s z ty  d o m ag a  s ię ,  by m u j ą  w ydano  p ien ięd zm i 
w dobrym  s ta n ie  i od m aw ia  n ie je d n o k ro tn ie  p rzy ję c ia  p a ­
p ie ró w  s ta r a n n ie  p o d k le jo w y ch . W ym agan ia  tego  ro d za ju  są  
n ie lo g icz n e , bo sk ąd że  o so b a  ta  tną b rać  p ien iąd ze  n ie u ­
szk o d zo n e , jeż e li  j e j  p lać ą  z n iiic z o n e m i.

W ma leży c a łk o w ic ie  po s tro n ie  ty ch  I jcznych  o sób , k tó re  
n ie  z a d a ją  so b ie  tru d u  og lęd n eg o  o b ch o d zen ia  s ię  z p ien ią ­
dzem  p ap ie ro w y m . W ie lk ą  n ied b a ło śc ią  przy  p rzech o w y w an iu  
p ien ięd zy  o d z n a c z a ją  s ię  p a n ie . One je d n o c z e śn ie  n a jw ię c e j  
g ry m a sz ą , gdy o trz y m u ją  b an k n o t po d n iszczo n y . N ie jed en  
tak żo  m ężczyzna  m a  zły zw y cza j n o n sz a la n c k ie g o  zm ięc ia  
b a n k n o tu  1 w su n ięc ia  go w tak im  s ta n ie  do k ieszen i.

Wrsk y s tk ie  ro le  w o d ew ilu  o b sad zo n e  były  p rzez  a k to ró w  k ra ­
k o w sk ic h . R o zw iązan ie  ta k ie  n a jeży  u z n a ć  za  s łu sz n e . K to 
n ie  m uw i jeży k iem  p rze d m ie ść  K rak o w a , ten  n ie  m głgby dać ze 
s ie b ie  teg o , co d a ła  w ię k szo ść  zesp o łu . D o sk o n ała  Z. W irsk a , 
k a p ita ln y  E. Z a lnck l 1 g ro te sk o w o  p o c ie sz n a  M ak o w sk a  s tw o ­
rzy li typy w y ję te  w p ro s t z ż y c ia . D otyczy  ttf ró w n ież  J. D w or- 
n ic k ie g o  (F e lek  G zym sik), k tó ry  n ie  w y s ila ją c  s ię  zŁ y taio , 
s tw o rz y ł p o s ta ć  tak  b l is k ą  rze c z y w is to śc i, że z a p o m in a ło  s ię  
o te rn , iż j e s t  to  ty lk o  o d tw a rz a n ie  f o l i .  P o z o s ta ła  „ ła m u ła 1* 
G zym sików , z a s tą p io n a  na sc e n ie  p rzez  M ak o w sk ą , B u ra to w - 
s k ie g o , T a rg o w sk ie g o , F a b ian a  i T y lczy ń sk ą  —  d o s tro i ła  s ię  
dó c a ło śc i.  W o to cz e n iu  dom u G zym sików  zn n laz ły  s ię  M. W nę- 
k ć w n a  ( s tw a rz a ją c  w ie rn y  typ p rze k u p y ) , Z. W ięc law ó w n a  
(za/ dużo w y u czu n a  ta ń c a  „ p a n n a 1 z c y g a r- fa b ry k i“ )  o raz  Mi- 
c iń s k i ,  Czopek i M o sk alew icz, w ró lk a c h  e p izo d y czn y ch . Dom 
p a n a  K łaczka  rep re z e n to w an y  był p rzez  n iez a w o d n ą  L. K ia -  
je w s k ą . p o p raw n y c h  o d tw ó rcó w  r ó f  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  M. 
P o la to w sk ą  i a re y z a b a w n e g o  K. B ero ń sk ieg o , m iłe  p a n ie n k i n a  
w y d an iu  L. K o w n ack ą  i U rszu lę  E lg ie t o raz  „ s ta r a ją c e g o  s ię “ ’ 
J . M ark iew icza .

S z tu k a  ta ,  p o le g a ją c a  g łów nie  na tem p ie  sy tu a c y jn y m  I 
tek s to w y m , w y m ag a ła  o d  a k to ró w  dobrego z g ra n ia  i o p a n o ­
w an ia  ró l.  O i le  p ie rw szy  w a ru n e k  był c a łk o w ic ie  w y pełn io ­
ny, o ty łe  d rug i żazn aczy ł s ię  p ew n e i.ń  n ied o c ią g n ię c ia m i 
M om en tam i, gdy  s łow o  p o w in n o  w a rtk o  p ły n ą ć , -n ie k tó r z y  

, o d tw ó rcy  s ie d z ie li  u s u lle ra ,  w ięce j l iczą  n a  n ieg o , n iż n a  
s ie b ie . S zczegół ten  je d n a k  n ie  był zbyt raż ą c y  i m ałe , t r a ­
dy cy jn e  n ied o c ią g n ię c ia  p rem je ro w e  b ędą  zap ew n e  u su n ię te  
w- n a s tę p n y c h  s p e k ta k lac h .

T ań ce , U kładu J .  F a b ian a , były g o rąco  o k la sk iw a n e . N a­
leży  Jed n ak  u su n ą ć  z n ich  w sze lk ie  b a le to w e  e fe k ty , jak o  
ca łk ie m  z b y te c z n e . O rk ies tra  z a g ra ła  bez z a rz u tu  pod do- 
św iadcz& nem  k iero w n ic tw e m  W. G a jg e ra .

R e a su m u ją c , n a leży  s tw ie rd z ić , że p o w odzen ie , z jak ie m  
s ię  sp o tk a ły  na  n aszym  g ru n cie  „ K ro w o d e rsk ie  2 u c h y “ , j e s t  

, c a łk o w ic ie  u sp ra w ie d liw io n e . P o w tó rzen ie  icgo  p rzezab aw n eg o  
w o d ew ilu ,s n a  sk u te k  w ie lk ieg o  z a in te re s o w a n ia  ze s tro n y  
p u b lic z n o śc i, .n as tą p i już  w p o n ied z ia łe k , 15 s ty c z n ia  b r.

"FrtiwMi PslBłti Teatr KMtiiM
x » p * f  r » w i o i i , f
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godzina 1J|

l a  f o j l * 199 1
■ ■  € * * € U  ■ )

R e w ii  h u m o ru . ta ń c a  i p io sen k i 
z ud; ib ltm  w e so l. d u e tu  lw ow sk iego  

ló ż u a  i M ańka.

KAWIARNIA t sa t r a in a
SZPITALNA S a .

S a k o ta  1 3 1 n l a d t l i l u  1 4  s ty c z n ia  br. 

w y s tą p ią

J a d u u ą a  $ o n ta n ó io n a
śp iew

A n to n i J a k s a t a s
k a m o r

I I T R A N S P O R T i t

Zw ózka a d u n k ń w  w a p n io w y c h  t 
d ro b n icy . P rzep ro w ad zk i. T ra n sp u it  
m aszy n  . k a t  p a n c e rn y c h  u przęgum i 

i c ią g n ik a m i. 

a i R r l N l P O I T *  
K ra k u ™ , Ip e d lt io n i-G k e a ll iO h a tt  

m . o. H.
KRAKAUi U łT K inG  7.

KUCHENKI ZElAZNE
p tk ey k i do o g rz e w a n ia  lo k a li n a  w ęg ie l, 
tu ry  b la sz a n e , k o ik a  tarczo w e  < gam y 
do w d A tw  d z ie c ięc y c h  —  do n ab y c ia

A N D R u E i C H O L E W A
KRAKÓW, U L  IflZEFA 3 . ,

Dentystyczne Laboriilortum
E . K U C H A R C Z Y K

K raków . L ib ro w s z c z n n a  5 , a .  12. 

z o s ta ła  p r fa n ia s la n a

na ut. ZybHkiewtus i4/4 (II. p.)
gdzie  n a d a l w ykonu je  w t e l k i e  p ran e  

z z a k re s u  d e n ty s ty k i.

Dyw any p a r ik la ,  k ilim y , k ry sz ta ły , 
o b raz y , t ib ra ić a , t a t r a ,  lisy , a p a r a ­
ty  fa to g r .  1 inne rzeczy  s p rz e d a je  

I k u p u je ;

MHtHlłltlUllHllBjM|!llllll1lllllilII!llll(|||L1tlllllllllinftlHllltlll

K ra J to w , ul. D łu g a  17

O b w j D W C Z i n i Ł  g r ą d o w B .

O G Ł O S Z E N I E
D o ty czy : W p ro w ad zen ia  doi tu  p ra c y  d la  n lo a lo m ie c k ic h  m ieszk ań có w

m ia s ta  K rak o w a . ,
V  zw iązk u  z K rzeproy  id z a n ie m  ' m o jeg o  o g ło sz e n ia  d n ia  30  g ru d n ia  104 4  f . ,  

z o s ta ło  p o d an o  p rz e d s ię b io rs tw o m  o ilo śc i 2 1 — 50 s ił  ro b o czy ch , że  w y p e łn io n e  
dow ody p ra c y  n a le ż y  p rze d ło ż y ć  do p o tw ie rd z e n ia  w c z a J e  od  1 5  s ty c z n ia  do  
2 0 -g o  s ty c z n ia  1945 ro k u .

Z p rzyczyn  o rg ah iz a cy in y c h  k o n iec z n e  J e s t  p rze ło ż en ie  te rm in u . W yże) wy- 
m ien ionym  przedsięb io rstw om . p o le c a  . i i  w y p e łn io n e  d aw ody  p ra c y  p rzed ło ży ć  
U rzę fijw i P ra cy  M ej;. S lo w a c k le s o 104, III p ię t r o  d n iu  2 3  . iT c z n ia  1845.

K rak ó w , d n ia  13 J ty ć z n la  1945
D er S la d th n u p tm b n n  d e r  k la r tl  K rak au  —  A rk s its a m t 

Dr. N ltsch e , R e g le ru n g s d lr .k to r

ti  ii WI Be tc iu  frirżi *‘ 7<iTn e
O kienka In sty tucy l k redy tow ych  w klrokowie

b ę d ą  z a m k n ię te  w dnii^ 16 s ty c z n ia  b r .,  t). w e  w !o rc k ,  r  p o w o d u  z a tr u d n ia n ia  
p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  p rz y  iz a ń c a c h .

'M aszynę do  sz v c la , lub  glów ltę , k u p ię  za ­
raz . F .a id w ,  Z w ie rzy n ieck a  9, Cl 1. 
K om plet (p u d lo ) sz k ie ł do d o b ie ra « :a  
okulD rów . kup1! ien a rz  o k u l is ta ,  źy io - 
s z e n ia :  W i& o w sk a , Kraików, u l .  G rodz­
k a  2. . 9 156
M a ..y n g  do sżyei i lu b  tć w rę .  k u p ię  z a ­
ra z . Z g ło sze n ia : G oniec K rak o w sk i, K ra­
ków . „N r. 6 7 5 " .
B ryczkę kup e lub w y d z ie rż a w i-  d la  
k u c a . Z g io s ifn ia  k l e r o W :  r K r.™ rv , 
G rzeg ó rzeck a  36 . C ttk ie tm a . I l ź l
B łow kl do  m aszyn  r ę b : 0 s> w , Kup;». 
K rakdw  iw . Ja n a  3, m. 8 , III. p.
P ły ty , n a jn o w szy c h  n a g ra ń  i p a te fo n y , 
k u jh tje  i w k o m is  , K o m ik i" ,  K raków , 
u l. S trad o m  18 n e r "
S ren ro  i.irpuję K raków , A doir-H (ti< 
P!a tz 11 (w p o d w ó rcu ). 1160
W ilczu ra  a irac le ieg o . ro cz n e g o , t re s o ­
w an eg o , k u p ię . K raków , T opo low a 4®- 
m . 4 , oo 10— 2. 70 9
Kuplę, w zg lęd n ie  w y d z ie rżaw ię  rea ia ii-  
rae.żę, lub  t sh lep . b ran ż a  d b o ję liia . 
Z g ło s z e ń * : B'iuro O gluszeń  F. K M ;aa. 
Kr i# ów , A doU -H H Ier-P latz 46  pod „ 1 6 7 " .  
Kuplę M iru t u r  m ęsk i, b ie lizn ę , lu tro , 
pad to d a m sk ie . K raków . Sw. Ja n a  ’ 8. 
m 4 , f ro n t ,  II p ię tro . 18
Kuplę łań c u sz e k  z lo ty , inb k o lczyk i, z e ­
g a re k  m anknw y, m ark i „ o m e g a " ,  „ T is ­
s o t"  i.tp. u b ia i i ie .  T u tro  k ilim , k ry sz ta ł,  
p e le ry n k i z lisó w  't j  Kupno-Spt 'e d a ż  
K roków , ul. S tra d o m sk a  19 308
„ M a c h a n iu " , 3 tom y, a lb o  c a io ió , k t ir ię .  
Z g lo sz.: Oou ec  K rak ., Kraików. .Nr. 
8 2 3 " .  ■
K apię z e g arek  .narno-wy, lis a  »r«bi _e o, 
lu b  innego,-, n a k ry c ie  re b rn e  i( p la te ro ­
we, k o lczyk i itp . K upno-S przedaż K ,a- 
ków , u l. S tra d o m  10 834

N id e g l
lu w sk u
Noclegi
N ocleg i:
N o c leg !:
Noclegi
bastjana
.lo c lc g l:
N o c ie " ':

Noclegi
in te i ig e n c ll :  K rak ó w  R adzlw it- 
14. m. 2. P 2 I2

K raków . S zew sk a  7 m. 7 . 
K raków , Z ie lo n a  25, m 1 
K raków , P io tia ń sk a  3. m. * 

p rzy jezd n y m  K raków , łw  Se- 
34 . m. 2. 9214

Kraków  S ta ro w iś ln a  32. ~  13. 
Kraików. G rodzka 59. m. 12.

N auka I wychów arie
W yucza < ię  w H ó 'k im  z a , e w k u ro rt
t in d y w id u aln ie  jęz y k a  n iem ieck ieg o , 
f rb iie u sk teg o . a n g ie lsk ie g o  w ęgierski- n 
I ro sy jsk ie g o  K c jw e r ta c J a .  k o resp o ń d c n . 
c ja  t tu m ic z e n ia ,  ta jtze  pom oc w iM uce 
ze w śzy slk  cb e rz e d n tlo ló w  ' Z g łoszen ia  
w S ekretŻ T lacie  oć godz 8— 12 o Od 
15 -1 9  Kr iików Sw J a m  t  n r  17 
K ursy tań c ó w  to w a rz y sk ich  (k o n ce s ,) . 
K rak ó w , św . G ertru d y  8 , m . 6 , 982

Z a rem b a  G zesraw , p r o te s o ł  W yższej 
Szltę ty  M ul. Im. Chopin; w W ilisza-.yie, 
u d z ie la  lekcyij śp iew u  so l. w  K rak o w ie , 
ul. K az im ierza  W ie lk iego  6, m. 12 Z gło­
sz en ia  ,3— 5). 7 5 7
K w alifik o w an a  p ia n is tk a , u d z ie la  gry 
n a  fd n te p lan ie , za  zewoCentem  W ładz. 
K raków , K aum eH eka 5 0 , m. 4 . 2 9 4

hozne
B iocaal w yk o u u ie  so lid n ie . K raków . L e­
mur la 14 tn 7 9 0 4 1 4
F u tra  n a fro w id m  zarękaiw kf, c z f p t iz -  
ki w y k o n u je  ta n io , szybko i so lid n ie . 
K ra k fw , S z lak  6 . m 1. 41 4
B ie liznę  i p o śc ie l  n a p ra w ia  I c e ru je
o raz  sz y je  d z ie c ię c e  rzeczy . K raków , 
u jesik iego  6, m . 6 . 1 1 7 2
C sarny  ia m n ik . z b rązo w en ti p la in m t!  
n a d  o czam i, r a g in ą l  1 1 . 1. b r ., w abi s :ę  
„ P o ld " 1.. Ł ask aw y  zn a la z c a  w ebr-e  od- 
prow adziić za w -n a g ro d ze n ie m  na u t.cę  
R y b ack ą  30 . K rak ó w -p ęb d żk i. 1024
O biady dom owe, zd ro w e . Sm aczne, oh- 
fzie. w y d a lę . K raków , św . M arka 20 , 
m. 10. I. p. 1044
W ezm ę w d z ie rżaw ę  sk lep -try z jc rn -lę  z 
u rzą d z e n ie m , lub  bez w dobrym  punk- 
c-e . K ranów . K a rm e lick a  58 , m. 1(1.
Kto w id z ia ł d n ia  27 . IX. 1944 w p o b li­
żu k in a  „ S c a li "  w P la n ta c h  o gedz . 7 
w ieczo rem  p f t b i e g  tra g ic z n e j  ■ śm ie rc i 
sy n a  m ego M sóczuka  td w _ r< la . M aga 
.jrozpaczons m a tk a  o p iśm ie n n e , lub  
u s tn e  In fo rm a c je . Jó zefa  M a ń ęz a k  K a 
ków , B a rs k i  6 5 . m . 9 . 7 88
K o n cc tlo n o w an ę  K u rsy  K roju  i S zycia , 
ro zp o czn ą  Sil) 15 's ty ć z n iż , In to rm a c je :  
K raków  Grodzka; 63 , 71 7
u s ig d z  S te fa n  " k ie r r L .  S u p e r tu tu n d e n t 
P o lsk .ag o  K ościo ła  R e to rm o w an eg o  i  
W arszaw y (Leszno 20), zaw  a d a m ia , *e 
tzaiwrwo m s s z k a  w P io trk o w i* , p rzy  ul. 
Ż e ro tn s M g o  15. 9 573
Z g ę tó w k ą  i w sp ó łp ra c ą , p rz y s tą p ię  do 
spółki! jak tfcgoko lw iekbądź  in te re s u , by­
ły s ta r s z y  u rzęd n ik  p a ń s tw . , t« s k ;  we 
z c lo s z e n ij :  G oniec K rak ., K raltbw ; ,,N r. 
6 7 0 "
F a n a , k tó ry  ocze-kiwa! m nie dn . 31. XII. 
1-944 o godz. 1 4 -te j p rzed  R e d a k c ir  
G. K., p rze p ra sza n i za  zaw ód. P oncw -sz  
byłam  "o za  K rakow ę (w iadom ość  o- 
Irzym aćom  On. 2. I. 1 9 4 5 . S p raw a  n ad a l 
a k tu a ln a . Jeże li P an u  o d p o w ia d a , p ło ­
szę  o  w1 dom ość oo L a r a  OgRrszeń 
K ra jn a , K raków , A d o lł-H itle r-P la tz  48 
dl; ,,K r* s t)  ‘. 385
Z p 'n ą t 9. I . 194 5  wcJ<5żut z o b r o ią  i 
m a rk ą  Nr. .15-3, w a b i srę  ,8 a r i“ . Ł a- 

k aw le  o d o n  u  adz(ć za W ynagrodzeniem  
K łaków , ul, K o śc iu rrk ; 13. R e a ta u r a c j i  
C c -u ję  b ie lizn ę l poń czo ch y , s k a rp e tk i 

■Zgłoszenia <yd f - t e j  w ieczó r K raków , 
Z ie lo n a  20  Al. 2 . 873
Łyżwy o s t r i y  "b ryczW e s t l i l l t n i i a  
M yszków  k i ,  K ta k ó w . D ie tla  4 6 .

*1* Za s p o k ó j ,d u szy  ś. p .

ADOLFA LAMOTA
Jokio w X. ro cz n ic ę  Śr„-eroi o d p ra  

w io n ę  z o s ta n  ę

Nabożeństwo ia iohne
w p o n ied z ia łe k  d r a  15 bm . 1945 r. 
o godz. 8 ran o  w b - ś c ie le  0 . 0 . B o­

n if ra tró w , n a  k tó re  l a p r a tz a
Zona.

BustaW , s p e c ja l is ta  t rw a le j  o n d u la c j i,  
w yuczony -ag ran -frą , w yk o n u je  p łynam i 
wiedeńpk'e,m-r, n ieszn o d liw em i, pie „nie 
1 n a tu ra lp ię  „ J a s i a " .  K rak o u  1 tnr 
n o w sk ieg o  3. 9 477
D y p lo m o w ała  k o sm e ty c zk a  i m asaży-,t 
k a  u d z ie la  p o ra d  i w y k m iu je  w sze lk ie  
■.abiegi. N a ży czen ie  p rzy ch o d z i do do­
m u. S uszko  E ., Krakóy. K ró lo w ej ja -  
dwi ri 3 7 , m. 5, 860
Obiady sm a c z n e , o b f ite . K rak ó w , św . 
Ja n a  18, m. 3 , II. p „  na  ,ew o . 1 16
Uw aga m ło d e  m - ! S e ry jn e  z d ję c ia  
„ a sz y -.h  dziom , w y k o n u ję  nr zaiurowie- 
n l t  u diratu. p o . bardzo  n isk ie j  c c r e .  
J jtó sz en -Ia : K raków , W c io p c . t  lu .  Skle,p 
euk io -n iczy , , 270
T aei.n lk  d en ty s ty c zn y  z calkow i-tęm  u- 
'ą d te n ilc m , w  p o w ieć1:* n o iw o tiiiA im , 

poiszukuje upruw m ionego d e n ty s ty , ce- 
lept w sp ó łp racy . Z gN na.: G oniec K ruk., 
Krwkćw, „Ni 3 1 0 " .
F aluryny, p łasz c z e  gum ow e -p o O k lejam . 
n o p -aw iam . S z y ję ' p e le ry n y  I pl&szcze 
z p o w ie rzo n eg o  m a te r ja iu . Kraków. Sw 
S e b a s tjn n a  4, m. 2 , p k r te r .  92  ’9 a  
SIC tp  cu k tę -n iczo -o w o co w y , ^ ew o n t. z 
p rzy d z ia łem  ja fz y n . w dobrym  p unkcia  
m taai i —  p o rzu k u ję  do w y d ziefźaw ie- 
□iig ig rosfcn iia: G o" ec  K rak ., K raków  
„N r. 9 z 2 1 a “ .
S s le n  m ód Mar-ji C r‘aó!ńsk:eij. K raków  
p lac  WW. Ś w ię ty ch  ,1 1 .  obo k  a u łe k ij  
w yk o n u je  w sz e lk ie  p r te tp b k i-g u s to w n ie .

Zguby -  kradzież?
Zgubi; ny k a lo sz  m ęski w tra m w a ju , llrb 
przy  tra m w a ju  dniu 7 . XII p-roszę ł a ­
sk aw ie  oddhc za n a g ro d ą :  K raków . Ja- 
g e ilo ń sk a  9 . m. « 339
G f jn n ta w a  to rb a , p o z o s ta w io n a  w po- 
c ią» u  W ie liczk a— K rak ó w  w dniu  9 Sty-, 
czn ia , z a w ie ra ją c a  m esk ę  p y jam ę . k o ­
szu le  d a m sk a  n o cn ą , ręc z n ik  1 p a n to ­
fle , n a leży  .d o  ew rk u o w ai ych . n ie  po- 
s ia d a ją c v tn  nic w ię c e j. ' U t* c iw cg o  z n a ­
lazcę  p ro sz ą  o z w ro t: K raków , u l. F e ­
l ic ja n e k  25 , m . » . 81 7
Z g u f e n o  K eonkainę, K a r tę  P ra cy , k * :- ‘ - 
kę U bezp. S p o i . ' k u r ię  m eld u n k o w ą , 
w y s ła w io n ą  w K rak o w ie , n« n -azw ik o  
Ju lJan  Dym ek, K raków  .Z arzecze  35. 
S k rad z io n o  dn a 24. XV 1944. K eon- 
k u f tę .  w y d -n a  pnze;: R zeszów , o raz  leg i- 
ty m e c ję  lek a rsk ą ,, w y d an ą  p-nzez c e a u n d t-  
h e iW « im in e r, n>a n a ż W s k j  z Sa-.lowskCh 
T re ilo w a  f re n a . l i p o
Z gubiono K en n k a r tę , w y s ła w io n ą  w 
K raków  t ; Nr. V 90 1 0 6 , omuz K arlę  P ra ­
cy. na nazw isk o  R ut T e resa  ; Citipkizw, 
K raków , ul. N o w o w ie jsk a  7 / m .  9. 
S k rad z io n #  dn ia  1 0 . I. 1915 w tra m ­
w a ju  Nr. 1. K snm kartę ,' Nr. IV 15(tJG7, 
w y s ta w .o n a  p rzez  StadtKa-uptrazun-r 
K rak au , n a  n a z w 'sk e  P a w lick a  M arja  
N-alalja n r .  14. V III.11 912  W lo sto w ic? , 
o raz  2  m ettykii d z iec ięce , to re b k ę , g o ­
tó w k ę  za trz y m a ć , do: uinenity ivyróeić 
K rak ó w . Z a c itz e  6 , ta . 2 . > 1152
Z g ub ieno  w tr>  w u ju  N f. 3 K er-tK ar.ę , 
k u r tę  rejeą trac j- i p rzem y sło w ej, ś w ia ­
d ec tw o  szcz e p ien ia , leg i ty m a c ję  w ęg lo ­
w ą i z a w a rto ść , Uczciw y z n a la z c a  z - 
e b e t o d d a ć  za w j-n ig n u z e n le m  n a  a d ­
r e s :  Z K i  O lszen iak o w a, K raków , u t. 
G a rb a rsk a  8, a .  3, a lb a  ik la d  w ęgtow y 
u l. C ela*  2 .

A  V  l -sz ą  bot. " ‘c z r lc ę  śm ie rc i 
*  n a sze g o  Ń ajukocb-.ftszegc , lógdy 

n iezapom n a n e g o  M ęża i O jca

ś. p. J fe e fa  Luszśwlcza
b i l s t t U t t k e r s k i e y a

o ^ . r a w ^ n ą  pen-iedz-iałek,
<hi;a 1*5 styczo-ia br. o godz S ran o  
% .-IwS&i-elt XX. M isjo n a rzy  p rzy  

u l. J, L ea w K rakow ie

Msza iw . żałobna
m  k tó rą  z a p -a sz a  K rew nych , Fzży- 

Jació ! i /-i: ijo m y c h

7 « 2  Z o n a , Córki I Syn.

Za sp o k ó j duszy  ś. p.

z Zawadzkich 
Eugenii BaH osikaw ej

ie n y  d y re k to ra  Skl „ in t r o l ig a to r "
o d p raw io n e  z o s ta n ie  w p o n ic f t ia le k ,  

H dn ia  15 s ty c z n ia  1 945  t. o godz.
8 .30  ru .,0 w k o śc ie le  XX. M tsfrn a - 
, ozy a a  S frad o m lu  w K /a k o w ie

Nabożeństwo żałobne
na totóre z a p ra s z a ją  p o g rążen i w 

Mtutfiku

Mąż, B z l id ,  Rodzica I S lo sfrg .

Za s p o W j d u « y  6. p.

S t a r i6 ł a W i ]  W l E l g u s a  
m asa rza

Ja-lro w Il-gą  boi. noczjircę ś m itr e i ,  
odprta-wione tan ie  w  pontiedzia^ek, 
dn ia  15 styczinia 1945 r . w k o śc ie le  
Na.iśw. M arji P anny  w K rakow ie 
jtfM d (WtaTz«iB Patia  Jezu sa  Utazy* 

fo w a c e g o  o godz. 9 rano

Nabożeństwo żałobne
ua k tó re  zuprasua , K rew nych , K o le­

gów , ż.Lnjom ycn

t l O ł o n a  |  R odzina.

*(* Za sp o k o ] d u s ry  S. p .

z Oalusów Merra praw  
W andy CzeezotioweJ

— w o k a ta  w Łodzi
w I-szą  na,jbol. ro cz o lc ę  śm ie rć .,

o d p raw io n ą  z o s ta n ie

Msza tw ig ta  żałobna
w p o n ied z ia łe k , dn ia  1 5  s ty c z _ .„  
1045 r .  o g odz in ie  8-mu.J ren o , w 
k o śc ie le  N a .iw . M arjd Paiury w 
Kra-kowJe p . .e d  O H aozeti P ąp a  J e ­
zu sa  U krzyżow anego , na  .k ro to  za ­
p ra sz a  w gjętfo.k;m sm u tk u  p o g rą .o n a

33 5  m a t k a .

Za sp o k ó j duszy  ś. p .

A le k sa n i/a  
GRABOW SKI EGO

przem y sło w ca  I obyw . RI. K rakow a
jak o  w I-szr bo i. ro czn icę  śm ie rc i, 
o d p raw io n e  zór-titN e w p o n ied z ia łe k , 
d n ia  l u  s ty g n i e  1S45, o  godz. 9  r a ­
no  j  k o śc ie le  św . Anny w K rakow ie

Nabof ńctwc żałobna
. n i  b rń re  z a p ra iż a jn  

1021 f ę n a ,  t łi la c l  I W nuki.

Naztm  S ta n is ła w , S id z in a , p . S k aw m a, 
agtrb-it K d ttę  ro zp o zn aw czą , w y d a n ą  w 
S k a w id ie , ho8

t ń; ii. W ładysław  WHek
in w iij f f t  w tf tn t iy

p o ze ty w szy  St 5$. łm a r l  J a .  9 . bm . 
po d lu g icn , a  c iężk ich  c le jp ie n ta c h , 
o p a fr z c ;, ;  św . S a k ra m e n ta m i. Wv- 
-row adzeni-e  zwio-k od b ęd z ie  s ię  w 
pan-ieftf.a te* . dn-ir 15. I . br. z glóy 
r e j  kap-ile’ c m e n ta rz a  'rakow ick legó  
w K rak o w ie , o godz. 1 3 .3 0 , o czera 
z a w ia d a m ia ją  p o g rąż e n i w sm u tk u  

Z ona, Syn, C órka I R odzina.

N iDOKcńsłwo xałabne
rdp-raiw-,one z o s ta n ie  we w to rek , dn. 
liG. bm . o godz. 9 ra n o , w k o śc rłJę  
rara tja ln -ym  św . S ta n ia ła w a  K o stk i, 

w K ,aJę~ ric -D ęh n ik ach .

t  ’ *• P- ' 
T erenia P ijanow ska

najł-jk-ochańs-za- có reczk a  Ja n a  i ńrtny 
n c z e n in ta  g im n azju m  Z d tli WC'o-w- 
sik : j  w W a rsz a w ie , po k ró tk ic h  lecz  
bard zo  c ię ż k ich  c ie rp ie n ia c h , o p a ­
trz o n a  'ś w . Sak*3W »,rtam i, z g a i l r  

d n  a 7 s ty c z n ia  1845 r. w d z ie s ią te j  
WroSaie życia., o r re tn  z a w ia d a m ia ją  

s tn s k a a i  
R odzice w ra z  z R odziną.

^  Z Faw lińskich  
ś , p .  W antfa Tyssowieoka

ż s n a  in ży n ie ra
p rze  r-wszy la l 6 0 , pv k ró tk ie j,  a  
c ię ż k ie j c h o ro b ie , o p a trz o n a  Sw. 
S akram entam i-, z a sn ę li  w P an u  dn;a 

10 s ty c z n ia  1 9 4 5  r.

Nabożeństwo żałobne
przy  zw łokach- o d p ra w io n :  z o s ta n ie  
w po-niżdzialeK , dr a 15 b m . n godz.
9.30  ran o  w K aplicy  b a  C m .n tą i J i  
R akow ick im , p o  czym  n a s tą p  eks-. 
r o r ta c ja  do g r o tn ,  tu  k td ty - to  
rm utny o b rzęd  zap ra-sza ią  stroskan i: 
339 t  ą Syn i f tad z ln a .

f &, p. S tu lania 
A ndrzejow a Reyeka

p r i t ty w r z y  la t  B8: pa dlugie-J, •  
c ię ż k ie !  c h o ro b ie , • o-patirzona Sw. 
S-akram er tam i, za-snęta w Pntm 

10  s ty c z n ia  194 5  t. 
W y p ro w ad zen ie  w ło k  ż K ap licy  na 
C r-en ta ,izu  R akcw ickóm  do g ra  
bow ca  ro d ź  r.egu n a s tą p i  w pa 
nredzi-atek, 1-5 o . . o godzi 2 .3 9  po 
po i., na kitóry-to  sm u tn y  o b rzęd  
z a p ra s z a ją  w glęto-M m  ża lu  p o g rąż e n i 

C órki, z lę c law lo  |  R odzina .

Natbożeńslwo żatohr**
od p raw io n e  z o s ta n ie  w  t ło s ie d a a -  
tefc 15 bm . o godz. 9 ra n o  w k o śc ie le  
00 . D om : n i t i nów  psnzed OHairem 

Matk>i B osk ie j R ó żań co w ej.

t Dn ia  15  s ty c z n ia , j a t o ‘w  ro cz n i­
c ę  urodz-in. o godz. 8 -m ej ra-,io. 

w koś.ciele S. 5 .  D ercanek , .przy 11I. 
| Garnicarstoiej w K rak o w ie , z o jtu n ie  

odpraw iione ^

N ahożtństw o żałobne
| za s jo k ó J  d u szy  i tk o c h a n ^ o  M ęl* , 

T a tu ś ; f  i B ra ta  ś .  p

LU D W IK A  LITW IN A
m a jo ra  Pol F al, m. o ra r iz a r ty ,

I zm arteg o  t r a g ic z n e .  »-e wr: ż śn iu  
1944 r .  o ozem ząy. sd a rn ia ją  pOzO- 

s ta io  w gięb-.u-.m  sm u tk u  
Z ona C d rte z k a , s io s t ro  I k o d z lltę .



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 11. Niedziela, 14 stycznia 1945.

Kącik szachowym
Nr. 2 (116).

(Dr. K .) K raków , 13 s ty c z n ia .

0 konstrukcji zadań szachowych
i i .

Iriea w zadaniu szachowem.
M łódy a d e p t  p ro b le m is ty k i w y o b ra ż a  so b ie  skom p o n o w a- 

■ ie  z a d a n ia  szac h o w e g o  w te n  sp o só b , że  u s ta w i pew ną 
p o z y c ję  n a  szach o w n icy , w k tó re j  b ia te  m a tu ją  w 2 w zgl. 
w  3  p o su n ię c ia c h  i jak o  „ z a d a n ie "  p rz e sy ła  re d a k to ro w i 
.z p a l t ;  s zach u w ej do w y d ru k o w an ia . Lecz tu  sp o ty k a  go 

ro zc z a ro w a n ie . Po pew nym  c zas ip  w o d p o w ied z iach  re d a k c ji  
c z y ta , i e  jeg o  z a d an ie  do dru lfu  s ię  n ie  n a d a je  w zg lęd n ie  
b ra k  m u w ,m o g ó w  z a d a n ia . J a k to ?  —  z a p y t a - —  p rze c ież  
w  je g o  z a u a n iu  je s t  je d y n a  d ro g a  w ro zw iązan iu , p ro w a ­
d z ą ca  do  m a ta , w t re ś c i,  k o m b in ac ji j e s t  n a w e t p o św ię ce n ie  
k ilk u  tig n r ,  a  m im o to  n ie  z n a laz ło  opo p rzy ch y ln e j oceny. 
O tóż r a le ż y  p o d k re ś l ić ,  że  n ie  k ażd e  u d ław ie n ia  f ig u r  na 
szac h o w n ic y  w p o z y c ji, z k tó re j  b ia łe  m ogą z a m a to w a ć  
c z a rn e  w  ozn aczo n e] p rzez  a u to ra  ilo śc i p o su n ię ć  —  Je st 
ju ż  za d an ie m  iza c h o w e m .

Z a d a n ie  s z a tn o w e  m usi bow iem  w y ró żn iać  s ię  cz e rn i od 
p o zy c ji gry p ra k ty c z n e j ,  m usi m la n e w ld e  p o s ia d a ć  pew ną 
m y śl. t .  zw. id eę . Id ee  w z a d an iu  szach o w em  m ogą  być n a j ­
ro z m a itsz e .

W  Jed n am  z a d an iu  m cże  być p o łączo n y ch  k ilk a  Idol.

D r. G. P a lk o sk a .
P rz e a ru k .

■ * b  c  d e  f 8 h

JE R Z Y  M ACIŃSKI T i j  i  t e n  p i e s * N O W E L A .

Śmi . l i t  Ilu

a b c d e f g b
M at w 2  p o su n ię c iac h .

im a n o  in  w sz y s tk ie  w yliczyć, o g ran iczam y  s ię  do p rz y ­
k ład o w e g o  p o d a n ia  n a jc z ę ś c ie j  w y s tę p u ją c y c h . Id ea  m oże 
w ięc  p o leg a ć  na b ly sk o tliw em  i n iesp o d z iew an em , a p rzy tem  
t in d u e m  do o d g a d n ię c ia  p o su n ię c iu  w stępfcem , na g rze  b ia ­
ły ch  w zg lędn ie  cza rn y c h  fig u r na  lin ji p rz e c ię c ia  (z. zw. 
k ry ty c z n y  ru ch ) n a  o d w ied zen iu  c z a rn e j  lig u ry , p rz e sz k a d z a ­
j ą c e j  w s tw o rz e n iu  s ia tk i  m ato w e j z pew nego p u n k tu  lub 
lin ji', w zg lędn ie  na  s k ie ro w a n iu  figu ry  na  pew ny p u n k t lub 
l in ję ,  na  zm n szen iu  c z a rn e j figu ry  do p o rzu c e n ia  obrony  je- 
an eg o  z p u n k tó w  o g n isk o w y ch , n a  z ro b ien iu  m ie jsc a  d la 
b ia łe j  f ig u ry , n a  to ro w an iu  drogi b ia łe j  fig u rze  ( t.  zw . idea  
b r is to ls k a  p o su n ię c ia  to rn ją c e g o  p rze d s taw io n a  w z a d an iu  
H e a ley a  w N i. 45 „K ą c ik a * ') , n a  b lo k o w an iu , zw iązan iu , 
p rz e s ło n ie  lub  n w o ln ien iu  f ig u ry , n a  z a s ta w ie n in  p rzez  b ia łą  
f ig u ię  lin ji  c z a rn e j  f ig u ry , n a  m o ty w ie , k tó re g o  o śro d k iem

B ył z dziada pradziada w yjątkow o brzyd­
kim  kundlem . Je rzy  kupił go od chłopca 
na ulicy, jako  w ynędzniałego i zawszone­
go szczeniaka. N a tu ra  pom ściła się srodze 
na biednej psinie.^ Począwszy od wylenią- 
lego ogona, ł  skończywszy na ugryziouy.n 
uchu i kapraw ym  oku, pieś- m iał wszystko 
brzydkie. A jednak Jerzy , k ierując się li 
tościa i wychodząc z założenia, że w ygląd 
zewnętrzny to nie wszystko, nabył tą  nę 
dzę łażącą.

I  nie zawiódł się, bo P siu ra , jak  go zaw ­
sze nazywano, oprócz wrodzonej wesołości 
posiadał jeszcze serce. P sie  wprawdzie 
serce, ale jakże ęzczerze kochające i od­
dane. Jakże  lepsze od serca niejednej ko­
chanki czy przyjaciółki... P ies był nieroz­
łącznym  towarzyszem  swego ptma. W yczu­
w ał jego sm utki i troski, podzielał jego ra ­
dości.

Aż nadszedł dzień przełomowy. Dzień ta ­
ki przeżywa się raz w życiu. Je rzy  sta ł się 
poważniejszy, zam yślony, roztargniony. — 
Ohodził wprawdzie zawsze ze swym czwo­
ronożnym  przyjacielem , ale już m niej się 
nim  zajm ował, mniej na niego zw racał 
uw agi. /

P siu ra  to odrazu wyczuł, ale wiedział, że 
je s t to zw jk la  kolej rzeczy, że jego pan nie 
może ograniczać swych ucznć tylko do ja ­
kiegoś tam  psa,_ a musi pomyśleć poważ­
niej, m usi w stąpić ńa  u ta rte  tory. W  sw ym ' 
p rzyw iązania godził się i na to, bo P s ią ra  
zdolny był. do poświęceń, ty lko jego psie 
serce zaczęło bić jakoś niespokojnie, jakoś 
irmczej...

L id ja  była drobniutka, szcząDlutką blon- 
dyneczką_ o niebieskich zam yślonych oczę­
tach, orlim  nosku i m aleńkich, elastycz­
nych dłoniach, k tó re  w swej m aleńkości 
były tak  silne, że „mogły bńrzyć lub bu 
dować najw iększe szcząście, A ich różowię

paznokietki zdolne były zadać m aleńką 
ranę. ale ran a  m ogła ją trzy ć  całe życie...

Spotykali się praw ie codzień na p lan­
tach koło uniw ersytetu . L id ja  w itała  ich 
okrzykiem : „Ty i ten pies!“ Je rzy  śm iał 
się, a P s iu ra  poprostu szalał, dając upust 
swej radości w oszczekiwaniu wszystkiego 
i wszystkich. Szli następnie lekko p rzy tu ­
leni do siebie, a tem atem  ich rozmów i 
śmiechu by}v zdarzenia dnia poprzedniego 
i P s in ra % k tó ry  na każdvm  kroku pobudza* 
ich do śmiechu.

A kiedy po godzinie spaceru żegnali się, 
L id ja  zawsze odchodziła z okrzykiem- „Ty 
i ten fńes“. Móże to było banalne nowie- 
dzonko, aló jakże L idja ładnie to mówiła, 
ja ktże to miło brzm iało w uszach Jerzego, 
jakże się z tego cieszył P siu ra , k tó ry  do 
tego zostaw ał tarm oszony za zdrowe u- 
cho. Zresztą, czyż szczęśliwym dużo po­
trzeba do radościL..

I  plynąly dni spokojne; dni podobne do 
sienie, dni kiedy godziny rózstania s ta ­
w ały się dla nich p rzykrą kouiecznością, 
a dzień cały swój urok zam ykał w godzi­
nie spotkania. Jed n a  i ta  sam a ścieżka 
była przez nich w ydeptyw ana, jedna i la 
"nma ław ka służyła im do wypoczynku. 
Pod_ konaram i drzew, św iadkam i ich m i­
łości czuli się bezpieczni. Jerzv . w a c a ją c , 
z b iura, lubił iść tą  „ich“ drogą Jo domu. 
Nic też dziwnego, że znane ni u było każ­
de drzewo, każcb krzak i kam ień.

Aż pewnego dnia Je rzy  z P siu ra . jak  
zwykle, przyszedł na m iejsce spotkania. 
Czuł się wesoły i rześki, naw et rzęsiście 
kropiący deszcz D i e  zdołał popsuć jego h u ­
moru, bo już za parę m inut m iała nadejść 
L id ‘a Tyiko Psiura był dzisiaj iaki.ś nie­
swój. nie biegał, nie u jadał. Leniwie szedł 
przed swym panem, odw racał co chwile 
głowę i swym jedynym  zdrowym  Oitinm 
w patryw ał się badawczo w tw arz Jerzego,

lub też nieufnie rozglądał’ .ńe dookoła, ja k ­
by w oczekiwaniu kogoś lub czegoś, W ark ­
nął wreszcie groźnie, "-dyż ku nim  zaczdti 
się zbliżać m ała  dziewczynka z 'istein  w 
ręku. v

P siu ra , k tó ry  tak  lub ił dzieci, najeży ł 
tym  razem  sierść i g o to w aL sij d.1 a tak u  
na dziecko. Je rzy  jedną ręką p rzy trzym ał 
psa, a d ruga odebrał lisi, adresow any p re­
tensjonalnym  pismem do niego. A gdy za­
czął czytać P s iu ra  nie spuszczał z niego 
oka. W  liście d o n o siła .m u  L idja, że dźijś 
rauo w yjechała ze swym dalekim  kuzy­
nem do jego m ajątku . K uzyn z zoną już  
od roku nie żyje, a ona bedzie mu uarazie  
prow adziła gospodarstw o domowe. K rok  
swój tłum aczyia w ykrętn ie  w arunkam i 
m aterjalnem i. Chce bowiem złożyć trochę 
pieniędzy dla ich w spć'nego przyszłego 
dobra. L isty  jego będą dla niej m ila nie­
spodzianką,, jednak  z uw agi na j e j 'w r o ­
dzony' „piórow stret“ i b rak  czasu,_ mech 
się od niej częstych wiadom ości nie spo­
dziewa.

W m iarę czy tan ia lis tu  tw arz Jerzego  
staw ała  się blańą, a k ru p lis ty  pet na ' zo­
le m ieszał s i ę  z  kroplam i deszczu, k tó ry  
silniej zaczął padać, ja k  gdyby  chcia ł 
spłókać z niego ból i krzywdę. Po dw ukrot- 
nem przeczytaniu listu , schow ał go m achi­
n a ln ie  do kieszeni, zacisnął zęby. w bił w  
dłonie paznokcie, ja k  człowiek, k .ó ry  i.ie 
chce wyć z bólu i stał^ skam ieniały . Po 
chwili zebrał się, odwrócił 'i rzęsiście z la ­
ny potem  i deszczem, skierow ał się okręż- 
Dą drogą kn domową.

A za nim  z łbem przy ziemi i ze spusz­
czonym ogonem, wlókł się P s iu ra . Z osich 
jego policzków spływ ały gęsto g rube  k ro ­
pie, może były  to krople  deszczu, a m *50... 
Eo P s iu ra  m iał psie, ale jakże kochająca 
i oddane serce.

j e s t  g ra  c z arn e g o  lub  b ia łe g o  k ró la ,  n a  g rze  p io ó a  n a  w szy s t-
k ie  d ó s tę p n e  mu p o la  (p ic k a n in y )  i t .  d. i t. d. Ogólnie'1 
w ięc  m ożem y o k re ś l ić  id ee  w z a d an iu  szach o w em  jak o  m yśl 
p rzew o d n ia  k o m b in ac ji, b ęo ące j t r e ś c ią  z a d a n ia . Są id ee , 
k tó re  m o g ą  być z a s to so w a n e  w e w sz y s tk ic h  ro d z a ja c h  z a ­
d ań , a w ięc  w d w u ch o d ó w k ach , trz y c h o d ó w k a c h  i w ic lo ch o - 
d ó w k ach , a są  ta k ie ,  k tó re  m ożna zu ży tk o w ać  ty lk o  w z a ­
d a n ia c h  dw uchodów kow ych  w zgl. ty lk o  w trz y c h o d ó w c e  1 
w ie lo ch o d ó w k ach .

N asz d jag ra m  j e s t  p rzy k ład em  t a k i e j 'k u m u la c j i  Idei s z a ­
c how ych . P o b ieżn a  ju ż  a n a liz a  te j  p o zy c ji w y k azu je , że  c z a r ­
ne m ogłyby być  ła tw o  zam a lo w a n e  p rze z  o d s ło n ę  G a4, gdyby 
b.H, s to ją c y  na polu c3  n ie  z a g ra d z a ł  drogi p io n o w i. Mo­
ty w em  w lnc p rzew odnim  teg o  z a d an ia  j e s t  m yśl z ro b ie n ia  
w olnego  po la  „c3** m a p io n a . Id ea  ta  j e s t  p o łąc z o n a  z biy- 
sk o tliw e m  p o św ięcen iem  H e tm an a  i u m o ż liw ien ie m -sz ac h a  b ia ­
łem u  k ró lo w i (d ru g a  id ea ) . A w ię c : 1 . H c3— h81! gr.
c2 — c3 +  +  . O brony czarn y ch  s ą  n a s tę p u ją c e :  l . . . .S f7 X h 8 ,

2 . c2 — C 4+ + ;  1 . ..  H h / X h 8 + ,  2 . C2— C 3+  +  ; 1 ... H h 7 X d 3 , 
2 . H h8— h l  +  +  ze w zg lędu  na  tę  o b ro n ę  H„ b. m u sia ł i ś ć  
aż  n a  h8 , bo in ac z e j zadanfb  b y łoby  n ie ro z w ią z a n e .

K um ulow anie  / k ilk u  i d e i  d o p ro w ad zo n o  do szczy tow ego  
p u n k tu  w k o m p o zy c ji n o w o czesn e j dw uch o d ó w k l, gdzie c zę ­
s to  ^ spotykam y 'zad an ia  łączące#  5 i 6 sam o d z ie ln y ch  m o ty ­
wów .

K um ulow anie  k ilk n  id e i j e s t  p o w szech n ie  s to so w an e , przez 
k o m p o zy to ró w  z  tego  w zglęełh, ^że d z is ia j  —  gdy is tn ie ją  
ju ż  s e tk i  n a jro z m a itsz y c h  m otyw ów  i idei —  w y n a lez ien ie  
n o w ej id ei j e s t  r z e c z ą  t ru d n ą  i 'n a l e ż y  do rz a d k o śc i,  d la-*  
teg o  te ż  a u to rz y  b ra k  ten  s ta r a ją  s ię  z a s tą p ić  p rzez  o ry ­
g in a ln e  p o łąc z e n ie  i o p rac o w a n ie  k ilk u  is tn ie ją c y c h  m o ty ­
wów i s to p ie n ie  ich  w a r ty s ty c z n ą  c a ło ś ć .

Z h isto rjl szachów.
W ro k n  570 u m arł k ró l p e rs k i ,  K oshru , za  k tó re g o ' c z a ­

sów  by ła  już  z n a n a  P ersom  g ra  w szach y .

ODPOW IEDZI R E D A K C JI.
P. K aczm aro k sM  L., B rz e sk o : W o d pow iedzi n a  zapytauM

w y ja śn ia m y : ad  1) d o tk n ię ta  f ig u ra  p r z e r ’w n !Ja  m u si być  
z a b itą ,  a f  2) o ile  z o s ta ł  w yk o n an y  ru c h  l ig u tą ,  z a s ła n ia ­
ją c ą  k ró la  j i .z e d  szach em  to  ru ch  te n  j e s t  n iew ażn y , k a rn e  
p o su n ię c ia  k ró le m  o h e c n ie  n ie  i s tn ie ją ,  ad  3 ) z a s a d n ic z o  
u n ik a  s ię  sz ac h o w a n ia  w  p ierw sz e m  p o su n ię c iu , g rzeszy  U  
bow iem  p rze c iw  w ym ogom  e s te ty k i  z a d a n io w e j.  I s tn ie ją  jetf- 
n ad  n ie ’iczne  p ro b lem y , w k tó ry c h  ze  sp e c ja ln y c h  w zg lę­
dów u ży ty  z o s ta ł  s z ac h  w p ie rw sz ę m  p o su n ię c iu .

P . D o b ro w o l.k l, S u c h e d n ió w : N ie s te ty  p ro śb ie  n ia  m o..ara] 
za d o ść  u czy n ić , w jęz y k u  p o lsk im  k s ią ż k ą  ta  n ie  i s tn ie je .

P . in ż . Zmui a , K rak ó w : Co s ię  ty czy  z a d a n ia , m a P an  r a ­
c ję .  P rosim y  o p o d a n ie  .n az w isk a  g rac z y  i ro z w ią z a n ia -n a d e ­
s ła n e j  k o ń có w k i.

P. J a rz y n a , K rak ó w : O dpow iem y l is to w n ie .
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W olne posady
O grodn lk -w arzy w n lk  p o trz e b n y  z a ra z . 
Tylko p o w ażn e  o ferty  z o d p isam i św ia ­
dec tw  i p o lec e n iam i. Z g ło szen ia  do G oń­
ca  K ra k ., K re tó w , „ N r. 1 1 9 7 “  
P o szu k u ję  pom o cn icy  d o m o w ej, zdno- 
w ej d e iilnej,. u m ie ją c e j  s p rz ą ta ć  i g o ­
to w ać . W acunki dobro . Kraików, M icha­
ło w sk ieg o  15, m . 8. 9 1 5 7 a
D ziew czynkę 1 3 ^ -1 4 -le tn ią , łago d n eg o  
u sp o so b ie ń  ja ,  p rzy jm ę  do d z ie c k a  15- 
m ies ięczn eg o , z g ło s z e n ia :  K raków , Su- 

-fc lenn ice  31 (k ram ). 976 8
H ote l „Polonia** K ra k a u , W e h rm ach t-  
s tr a s s e  2 5 , p o sz u k u je  od z a ra z  fac h o ­
w e j szw aczk i p o ś c ie lo w e j, ;  Z g ło szen ia  
w b iu rz e  m iędzy  go d z in ą  12— 2. 2 0 0
D ochodzącą pr.zyjm ę od z a ra z . K raków , 
S ta ro w iś ln a  32 , m. 4. 291
Osoba spftidwa, c tó ło  50  la-t, bapdTio do­
b rze  g o tu ją c a , poitirzebna na  b. dobrych  
w arum kach. P ie rw sz e ń s tw o  znającym i 
s-ię na p ie lę g n a c ji  c h o re j .  Kraików, u l. 
Św. S e b a s tia n a  441, m. 9. 391
P o trzeb n y  c h ło p iec  do praiktytoi w o g ro ­
dz ie  hanidlow ym , oraz ' ch ło p iec  do ko­
n ia , oba-j z pe łnym  u trzy m an iem . Zgło­
szeń .'a : H u rto w n ia  ty to n io w a , K raków , 
u!. M :tołajs'k>a 3 . r’71
P o trzeb n a  pom iocniea dom ow a, uczciw ą
i c z y s ta , do 4  o só b , od z a ra z . Warnnikii 
d o b re . Z g ło sze n ia : K raków . Topolcw-a 
4 8 . ra 4. 710
Je d n a  p o k o jo w a  i 1 dziew czynę s łu ż ą c a  
do w sz y s tk ie g o , z o s ta n ą  z a ra z  p rz y ję te  
do H otelu  niiem iec k iego . -Z głoszenia: 
K raków , G a rn c a rsk a  2 4 , H otel W ar- 
s c h a u e r  H ol. S47
D ochodząca, n a  b i t o  godz:n  dz ien n ie  w 
g o d zin ach  ran n y c h , p o trz e b n a . Z g ł o ^ -  
n ia  do godz. 11- te j  ramo. K raków , S ta ­
ro w iś ln a  7 0 , m. 8. 874
S łu żącą  do w sz y s tk ic h  dom ow ych za-jęć 
z g o to  wianiem, św ia d ec tw a  p o lsk ie  w y ­
m ag a n e , p o sz u k u je  A do il f -H itle r -P ła t z 
45 . m. 7 , o f ic y n y /K ra k ó w . 95G6
D ochodzącą  p rzy jm ę  od z a ra z . K raków ,

' Starowiś*<na 32, m. 4, 291
P o trz e b n a  s ta rs z a  o so b a  d o  dz iec i i p o ­
m o cy  d c m e w ej, za  dobrym  w y n ag ro d ze ­
niem . K raków , ul. B a to reg o  12. S k le p .  
Dam pom  leszcze  n ie , zapew nrienie p o b y ­
tu , zw o ln ie n ia , w y n ag ro d zen ie  w y so k ie , 
z a  s p y t a n i e  pokoi b iu ro w y ch . Pożąda­
na  sildma i z d ro w a  o so b a !I!  Z g ło sz ,; Go­
n iec  K rak ./yK ra-ków , „N r. 1 1 0 5 “ . 
F a c h o w i e c ,  do w yrobu  p a s ty  do bu tó w , 
poszoiikiiwany. Zgł-Oiszenla: K raków , No­
w o w ie jsk a  12. m. 2, od  13— 15. 1148
S am o d zie ln a  uczciw a c z y s ta  do w sz e l­
k ich  p ra c  dom ow ych p o trz e b n a  za raz . 
K oniec 2. B ronow ice M ałe, u l. Z a rze ­
cze  1*5, siklepi, od  8— 3. 1158

_ p o s a  d p o sz iiku j ą  _
M echnm k do m aszy n  do  s z y c ia  p oszn-
k u je  z a ję c ia .  Z g ło szen ia : Gcmiec K rak .,
K raków , ,,N r. 8 8 3 “ .
S ie ro ta , tu te js z a ,  osla th iio  zupe łn ie  o sa- 
jno tn io fla  po s tr a c ie  s w o ic h  n a jb liż sz y c h  
p'ozibawro n a  c p ie b i ,  ktiJturalaia,' d o b ra , 
w y iknztalcona, m u zy k a ln a , p rizy sto jn a , 
p n e b y w a ją c a  w c iężk ich  w a ru n k a c h  n a  
o p iece  cb cw ch ' łudzi, p rosi in-t-eligent- 
n\-eh. zam ożnych  o pom oc w uzysk an iu  
iak re jk o lw ie k  p ra c y , za co o d p łac i 
w d a ^ z n e m  se rc e m . B iuro  Ogł. K ta ­
tó w . S ienna 12 , ,S ie ro ta “ . 889
P raw n ik , l a t  3 3 , k a w a le r , 1 2 -letn i a 
p ra k ty k a  a d n r io is t^ ac y jn a , w tym  5  la t 
na s ta n o w ^ k i i  kierow n-iczym . w olny  od 
ru b ó t o k opow ych , zm ieni p o sa d ę . Posat- 
da m cże  być  ta k ż e  na p ro w in c ji .  W ia ­
d o m o ść : Goniec K rak ., -K raków , „N r. 
111 1“ .
M atka do dz ieck a  z pokarm em , szuka 
p o sad y . Z g l.:  G oniec K rak ., K raków , 
„N r. 2 1 8 “ .

Sprzedaż nieruchom ości
S przedam  p a rc e lę  w B ro n o W icach ,. 284  
sążn-i i 120 są żn i. W iadom ość K aw iory  
Boczma 20 , m. 4. 1108
K am ienic , dom ów , p a rc e l i ,  z g ło szen ia  
sp rzed aży  p rzy jm u jem y  b e z p ła tn ie , tran z- 
a k c je  z a ła tw iam y  s k u te c z n ie  i szybko 
N a js ta rsz e  Biuro S zach o sk a , K raków , 
ja g ie llo ń s k a  10, m 6. 8588
S przedam  tan io  w illę  d w u p ię tro w ą , 400 
są żn i p a rc e li  o g ro d u . K. K ulczyk, K ra­
ków , B asztow a 1 0 '1 . 965 2

S o r z e d a i

S in g e ra  m aszy n ę  do sz y c ia , k ry tą ,  p e rw - 
szo n zęd o ą , ta n io  s p rz e d a : K rak ó w , ul. 
Z w ie rzy n ieck a  9, m. i.
W ózek-au tko  d la b l iź n ią t ,  sp rzed am . 
K raków , L e lew e la  14, m. 2. 9 0 4 3 a
K u śn ie rsk a  m asz y n a , s ta n  p ie rw sz o rz ę ­
dny, m odel n o w o czesn y , ó k a z y jn ie  do 
sp rz e d a n ia . K rak ó w , W aw rzy ń ca  3 /1 6 . 
M aszynę S in g e ra , w dobrym  s ta n ie ,  t a ­
n io  sp rzed am . K raków , S z lak  17, m . 5 , 
II p ię tro . 1125
W ózek sp o rto w y , sp rz e d a m . K rak ó w , 
L ę tew e la  14. m. 2. 9Q35a
P a te fo n  d w uspężynow y, o raz  p ły ty  ta -  
c e c z n e , tan io  sp ezed am . K raków , u l. 
Szóaik 17, m . 5 , II. p. 0 7 4
P ię k n e  ko łd ry  sp rzed am . K raków , K ro­
w o d e rsk a  3 0 , II p. o ficy n a . 4 238
N apraw dę tan io  sp rzed am : m aszy n ę  do 
sz y c ia  k ry tą ,  p ic r ś c . ,  m ark i N eum ann 
0(a z  L e icę  * s ta n d a r to w ą  „ E lm a re m 1* 
1 :3 5 , c h ro m o w a n ą , w s ta n ie  b. dobrym . 
W iad o m o ść: K raków , O lsza, u l. J a w o r­
sk ieg o  19 , E. JaK u b iec . 631
W ózek d z iec ięcy  g łęb o k i, k u c h e n k ę  p rze ­
n o śn ą  z p ie k a rn ik ie m  c z esk ą , u b ran ie  
c z a rn e  z m at. b ie ls k ie j  n a  w y ższeg o , 
w sz y s tk o  w b a rd zo  dobrym  s ta n ie  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . K rak ó w , Z am en h o fa  4, 
m. 7. 1116
E le g an c k i, p ie rw sz o rz ęd n y , luźny; o a  
w y so k ie g o , p łaszcz  z im ow y, c ie m n o ­
s z a ry , m a.rengo, jo d e łk a . O g lądać: K ra­
k ó w , R ak o w ick a  P ro k sc h , k ra w ie c , o raz  
lazicnGca kio m in e to  a , ma(to u ży w an a , 
o g lą d a ć :  K rak ó w , „Osiedle Ofioer&kiie 9. 
Siklep. # 9 5 6 9
O kazy jn ie  do sp rz e d a n ia  p a ra  poć*ntirów 
p ó łro czn y ch  z lin j i  hodo-wM „ S p ^ e a d o r" ,  
po rodzi:c a ch  w y so k ie j Rilasy. W ychów  
p ierw sz o rz ęd n y . L e śn ic tw o  B orow a p . 
G-i-dle, k R ad o m sk a  A. Brudini-cikii. Rów- 
fli:c ż  saczeotię ta  r a s  m yśliw skiich z m io ­
tów  w io sen n y ch .. 9571
P elery n y  ze s reb rn y ch  lisów." sp rzed am  
ta n io . W iad .: B iuro ' O głoszeń  K ra jn a , 
K raków , A d o ll-H itle r-P la tz  46 . 387
S p rzed am : G ab in e t m ęsk i, dyw an , w ózek 
s p o r ty  p a te fo n , b iu -k o , k a s ę , w ie sza k , 
km c^enkę gazow ą, k o łd rę , s z a fę , łóżko , 
k o c , kiryiszitały.. W iadom ość: K raków ,
Klepartz 7, m. 1:1, m iędzy  9— 1 2 , i 3— 5 
z w y ją tk iem  n ied z ie l i Swćąt. 44 9
K apelusz d am sk i, f ilc  „Angora^*, b iały , 
n a d a ją c y  s ię  na ś lu b n y , w b. dobrym  
s ta n ie  i b ard zo  p ię k n y  sp rzed am . K ra­
ków ; K azim ierza  W ielk iego  1 7 /2 . 621
K apelusz  m ęsk i w e lu ro w y , p o p ie la ty , 
nr. 54 i 55 , n a jp rz e d n ie jsz e g o  g a tu n k u , 
s ta n  b. dobry , sp rzed am . K raków , ul. 
K az im ie rza  W ie lk ieg o  17, m. 2 . 0 2 2
P a n to fe lk i g r a n a t ,  kom binow any  zam sz 
ze s k ó rk ą , w ie d e ń sk ie  , ,B a lly “  nr, 3 5 , 
w b. dobrym  s ta n ie ;  c z a rn e  zam szow e 
Nr. 36 i 37, płe-rwsz., c z a in e , z w ę­
żow ej sk ó rk i, s ta n  b. dobry  w iększy  
n u m er; B rązow e i czerw o n e , dom ow e 
/sk ó rz a n e )  n r .  35  —  do s p rz e d a n ia . 
K raków , K azim ierza  W ie lk iego  1 7 /2 . 
F u tro  persikóe i łepk*  p er stol e, sp rzed am . 
K :o k ó w . D ługa 49. m. 2 . 671
P e le ry n k ę  ś lic z n ą  z lisó w  s re b rn y c h , 
o ra z  fu tro  m ęstoie, sp rzed am . K raków , 
D ługa 49 , m. 2. 672

CyM ndiówkę, o ra z  b u ty  z  ch o lew am i, 
Nr. 4 2 , z a ra z  sp rzed am , Kd&ików, ul- 
M az.eW ięcka 26b, m.‘ 0 , III. p. 69 0  
O kazy jn ie  szybko sp rz e d a m  z pow odu  
w y jazd u  s y p ia ln ię , ja d a ln ię , n o w o czesn e , 
szafy  p o k o jo w e , b iu ro w e, kiuchenice, g a­
b in e t, s tó ł ,  s to l ik  b iu row y, o to m a n ę , 
fo te le , torzesła j tp . ,  ta n io . K raków -P od­
g ó rze , T a rn o w sk ieg o  10, jn .  2 . 7 4 8
M aszynę do sz y c ia , kry itą, w b. dobrym  
s ta n ie ,  sp rzed am . K raków , S z lak  8 1 1 .  
M aszynę d a m rk ą  „Singera**, w rytą, 
sp rzed am . K raków , R y n ek 'D ęb a ic to i 4 5. 
U b ran ie  p o p ie la te  pi&rwsizorEędne, na 
ś re d n ie g o , spT.sedam . K raków , K-ościusz- 
k'i 23, m. 20 . 838
KDiray, dyw any , s p rz e d a je  1 k u p u je , 
K raków , D ługa 2 3 , S klep k ilim ó w . 891 
P lecak , m a te r ja l  n ad zw y cza jn y , trzew i­
k i m asy w n o , N r. 43 , sp rz e d a m . K ruków , 
M cgióstoa. 35 , od 2— 5 - te j ,  o p ró cz  so b o ­
ty  i> rjłedflielii. 893
P ian in o , p ie rw sz o rz ęd n e j m arkri, w b a r­
dzo dobrym  s ta n ie ,  sp rzed am . K rak ó w , 
K arm ę ki oka  45 , m. 3 . 894
P a tefo n  e le k try c z n y  „GarTarda**, zm śe- 
n ia ją o y  12 p ły t, w ła d n e j  o rze c h o w ej 
sza  lic , ' z w budow anym  w zm acn iaczem , 
o  p ięk n y m  głosrie, z dw orną głośnikam i:, 
samo.czynwle w y ijącza jący , z  p rzesz ło  
100 p ły tam i m u z y k /  ta n e c z n e j  1 o p e re t ­
k o w ej, u k a z y jn ie  sp rz e d a m . W iad o m o ść: 
K raków , u l. K opern ika  38, o k u lis ty k a , 
p o r t j e r .  89-5
S y p ia ln ie , szafy  kom b. ró żn e  m eb le , 
sp rz e d a :  K raków , S ta ro w iś ln a  '3 5 . w 
siemi n a  p raw o . 90 9
P ły ty , muzyki: letotoiej, p o w ażn e j, sp rz e ­
dam  duży w ybór. C odziennie . K raków , 
M ogilska 8, m. 6 , od 14— 1 9 - te j ,  r . e -  
d z :e la  od  10— 1 2 -;e j. 9 2 3
W ó iek  d z ie c ięc y , au tk o -k rem o w e , o k a - 
zy.'n.:e  na  sp rz e d a ż . K raków , u l. S ta ro ­
w iś ln a  7 7 , m. 2 , p a r te r .  93 3
W ózek d z ie c ięc y , a u tk o  lu k su so w y  z 
loży-ykami kaiik., lub bez, o ra^  sp o rto w y , 
spin-edam . K rak ó w , u l. K rak o w sk a  29 , 
m. 16, d o lny  d zw onek . 934
S ygnet, p a p ie ro ś n ic ę  s re b rn ą , p o r tfe l 
męntoi, ■ p łaszcz  d am ek :, cz a rn y , spnzeda: 
Kraików, u l. K rzyw a 13 , m. 11, II. p „  
ganick. 952
H arm o n ja  w lo.ska, p -ięclorzędow a, 14Ó 
b asó w , 3 reg is try ^  do s p rz e d a n ia . K ra­
ków , M adalińeitoiego 12, m. 4, od 6— 8. 
M aszynę do szy c ia , „ S in g er-S im an co '* , 
k ry tą , w b ardzo  dobrym  s ta n ie ,  sp rz e ­
dam  o k a z y jn ie . K raków . S toaleczna 1 3 .  
S rebro  (naferycia s to ło w e )  sp rz e d a m . 
K raków , A do lf-H itfe r-F la te  11 w  podw . 
F u tro , p ięk n e ,' seah k in -o w e , m odny  f a ­
son,. z zaręitoawkiiem, spód p o d  fu tro  ko­
ty , o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K raków -P odgó- 
rze , H e tm a ń sk a  6, m. 2. p ie rw sz y  p rzy ­
s ta n e k  za  m o stem , o g lą d a ć  12— 5. 
S in g e ra  m ęsk ą  m aszynę , w (fobrym s t a ­
n ie , o k a z y jn ie  sp rz e d a m . W iadom ość: 
K raków , S ta ró w iś ln a  1, R e s ta u ra c ja .  
M aszyny S in g e ra  k ra  wie ob ie  i d a m sk ie , 
w b ard zo  dobrym  stan iie , okazyijn le  dó 
sp rz e d a n ia  z a ra z . K raków , W ąsk a  1.2, 
m. 3. W o jta sze k . 1151
Syp lo ln ię  k o m p le tn ą , s a a fę  tirójdzrjęlną, 
kiiilitoa k rze se ł tan io  sp rzed am . K iak ó w , 
S tra d o m '1 3 ,  m . 9, II. p. 1157
S in g e ra  m aszy n ę  s to lic z k o w ą  aa jn o w o - 
cześPiejsizią, sp rzed am  ta n io  by le  z a ra z . 
K raków , T a rło w sk a  3 , m. 5 . 1159
Wózek-aiuKtoo, lu k su so w y  i sp o rto w y , n i­
k lo w an y , n a  ło ży sk ach  k u ltó w  ych , 
sp irzeda: K raków , św . S e b a s tja n a  16 , 
m. 2'8, o ficy n y . 1166
W ózek a u tk o , m ark i Konitoon, sportc-w y, 
ło ży sk a  to u to w e ,  w ózek a u tk o , d la  l a ’- 
kii, K onban , s p rz e d a : K rak ó w , u4. Krzy­
wa 13, m . 11, II. p . (g an e k ) . 953 
P a lto  m ęsk ie , c z a rn e , u b ra n ;e  w izy to ­
we. sp o d n ie  w p a sk i,  sp rz e d a m . Kra­
ków, S ta ro w iś ln a  34, m. 11, I of; oyna, 
II p ię tro . 9k

K om plet p ły t  do n au k i ję z y k a  f ra n c u s ­
k iego  „ L in ą u a p fc n e "  w raz  z p o d ręczn i-
k a m !, w '  'S p r e j a t n ^ - J  h r t r y c c tL ,  -
der sp ru e d a d ia . W ia d o m o ść : K raków ,
u l. V /ę p e rs k a  1S, I. p ., p okó j 2 0 , m ię ­
dzy godz. 8— 1.1 te ,  z wyjątlkiem  n ie- 
d z ie li. « 11'12
M aszyny S in g e ra , sz a lk o w ą , czu łenko- 
w ą, s p r ^ d a m  z a ra z . K raków , św . Ja n a  
3, m 8, III. p. 1122
F ira n k i,  zarzu tibę , ku rtisę , (półbucitoi, 
u ży w an e , 4 1 , spirzedam . K raków , ul* 
Z ie lo n a  20 , m. 2. 6 k
S uknię  d a m sk ą , w e ln ., g r a n a t .,  6 rę c z ­
n ik ó w  ln ian y ch , c h u s tk ę  b ia łą  w e łn ia ­
n ą , szy d ełk o w ą , b u c ik i d am sk ie ,' b rąz ., 
3 5 , sp rzed am . K raków , S ta ro w iś ln a  34, 
m. 11, I 0'ficyma, II. p.
P e le ry n k a  p raw d z . wLik, Skónki b re : t-  
seb w an z  cz a rn e  i p o p ie l., fu tro  dam ­
sk ie  ź re b c e , b rą z .,  m ałe , n a  p rz e ró b k ę , 
sp rz e d a m . K raków , S ta ro w iś ln a  34, m. 
11 , I o M cjn a , II. p.
F u tre  m ęsk ie , m are n g o , s p ó d  cy b e ty , 
toołaleirz w y d ra , sp rzed am . K rak ó w , ul. 

•D te& a 83 , m . 7 . 4 4 6
S przedam  g a rn i tu r  m ęsk i, m aszy n ę  do 
p iisania ..Underwoiod'*, m arz y n ę  do m e- 
reżtoi, n e s e s e r ,  p e l i s ę  d a m sk ą  n a  to ­
k a c h . W iadom ość: K rak ó w , u l. św . J a ­
n a  18, m. 4 , f ro n t, II. p. 15
Buty tz ch o lew am i 42 i r a j t k i ,  p ie rw sz o ­
rzęd n y  g a tu n e k , spnzedam . K raków , św 
Jama 18, m. 3 , II. p ., lew o . 17
BOOO w ie lo b a rw n y ch  e ty k ie t  z n a k o m ite ­
go a rty k u łu  koism eityczńego, o k a z y jn ie  
sp rz e d a m . Z g ło sze n ia : K raków , W ielo-
p o ie  10, w sk le p ie  cuk ienn iczym . 26 7  
p a rn lk l  (k o tły  do p a ro w a n ia  p a sz y )  ró ż ­
n e j w ie lk o śc i, sp rzed am . B iuro Ogło­
s z e ń , Kraików. P lac  WW. Ś w ię ty ch  8 . 
S in g e ra  m asry n ę  i  p ięk n e j sz a fc e , w  
p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n ie  i m ęsk ą  31 K i., 
sipizedam  ta n io . K raków . K rak o w sk a  39, 
m. 36 , II. p ., frorut. 327
W ózek a u tk o , sp o rto w y , n a  ło ży sk ach  
k u lk o w y ch  i ro w e rek , do s p rz e d a n ia . 
F irm a  Pac tw a , K rak ó w , G rodzka 2 . 
F u tro , seailsk iny , w o ln e , o raz  łap k i p e rs ­
k ie , sp rz e d a m . Kraików, D ie tla  83, m. 7. 
S pczedam  pięR uą to-rbę, rę k a w ic z k i,  Ii«a 
s re b rn e g o , p e le ry n k ę , z e g a rk i m artoow e, 
n a k ry c ie  ^ re b m e ,  k o ż u szk i_ dz iec ięce- 
waiiratoi ittp. K upno-Sprzed aż . K raków , 
u l .  S tra d o m sk a  19. 509
W ilki ra s o w e , ta n io  za ra z  sp rzed am . 
Kraików, Z w ie rzy n ieck a  34, m. 4 , I. p- 
F u tro  p e rs k ie ,  m odne, z c a ły c h ’ sk ó r. 
o r a z  fu tro  k ry te ,  d a m sk ie , m odne, do 
sp rz e d a n ia . K raków , u l. K ro w o d ersk a  
6 7 , m. ,4. 52 4
W alizka lak o w a , duża , z p o k ro w cem , 
s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y , do  sp rz e d a n ia . 
K raków , S ta ro w iś ln a  97 , m,. 1 2 , godz. 
3— 7 w ie c zó r. 6 2 5
F o rte p ia n  krótki;, czarn y , w dobrym  
staw ie , s p rz e d a m , z g ło sz e n ia  k ie ro w a ć : 
G oniec K rak ., K rak ó w , „N r. 6 2 8 “ . 
M aszyna S in g e ra , k r y ta ,  m ało  u ży w an a , 
o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia . K rak ó w , R. 
Meóse-isa 11, m. 2 , II. p. 832
Ł óżeczko  d o iec ięce  z m a te ra c e m , w do­
brym  stan iie , sp rzed am . K raków , M cda- 
l iń sk ie g o  3, m . 6 . 833
S p rzed am  lisa  s re b rn e g o  o k az , fu tro  
d a m sk ie , fu te rk ę  d z ie c ię c e , kryszia-l 
piętony, plecaitoi, piętony efeto tryczay  p a - 
te.fc-n, szafk o w y , m ark i G arTard. na dw a 
g ło śn ik i.  K upr.o-S przedaż, K rak ó w , u l. 
Stredomsitoa 19. 835
S in g e ra  ma-sżynę k ry tą  lub  z p u d e łk o m  
ta ń s z ą  sp rzed am  ta n io . K raków . K ie lec­
k a  30 tO s ie d le ) , d z w o n ić  do dozorcy . 
H rrm o n je , „ S k an d a lH “ , ł ” reg lsitry , w io­
sk ą . n c w c c z e sn y  m o d el, o r a e  „P a o lo  
Soprami**, b ia łą ,  120 basów , z reg i­
s tre m , do sp rz e d a n ia  o k a z y jn ie . K ra­
bów , Jfynek  P o d g ó rsk i 12 , m . 2 2 . 89 9
S y g n et m ęsk i, p :erŚ c :o n ek  dam sk i, tan io  
s p rz e d a n y  K raków , K a lw a ry jsk a  6 5.

4 Ł a lk a ,
t o  n a jw ię k s z a  r a d o ś ć  d z ie w c z y n e ik  

K a i d y  c z ło w ie k  n z u k a  r a d o ś c i ,  W ć r a  

o d m ła d z a  I k rz e p ) . M y z n a jd u je m y  j ą  

w  p r a c y  i z a s łu ż o n y m  w y p o c z y n k u  
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F-ma „KONTAKT"
KRAKÓW, u l . STRADOM 18.

Fryzyjtrskie« rtykuiy
s p n s d a j e  F irm a  WÓJCIK 

K raków , u l .  J u l j u s ia  L a  Sa

ró w n ież  k u p u je  i p rzy jm u je  w kom is 
a p a ra ty  i n a rz ę d z ia  IryzjcT skie-

W  SALONIE SZTUKI
A. WAWRZECKIEGO 

K r a k ó w  —  n lic a  W lślna Nr. *•
n a jw ię k sz y  w ybór dz ia ł -sztnki 

n a jp rz y s tę p n ie js z e  c en y .

W ydaw nictw o „Goniec K rakow ski". Kraków , W ielopole L  — Telefon 22061.


